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Trudności utworz 


Przesilenie rządowe, jakiego jesteśmy 
śwładkami, złączone jest z całym szeregiem 
anormalności naszego życia społeczno-po- 
Jitycznego, o jakich się zazwyczaj nie wspo* 
miną świadomie, albo o których się zapo- 
mina. Bez omówienia łch jednak nie po- 
dobna zdać sobie należycie sprawy z sy» 
tuacji obecnej. na tle której powstało wspom- 
niane przesilenie, 

tóż przedewszystkiem zapominać nie 
nalży, że t. z. gabinet Paderewskiego, o ile 
się dokładnie uwzględni jego skład, był ra- 
czej gabinetem żywiołów radykalnych, ani- 
żeli prawicy i centrum. Istotnie minister 
spraw wewnętrznych, będący zastępcą Pa- 
derewskiego i odgrywający w gabinecie ro- 
lẹ pierwszorzędną, stał i stoi bliżej poglą- 
dów radykalnych, niż prawicy albo cen- 
irum, Prawda, w sprawach niektórych na- 
raża on się na krytykę lewicy, ale w ta- 
kich razach jest ona krytyką pobłaźliwą, 
jest sprawą „domową*, 

Minister sprawiedliwości Sobolewski, 
który urzęduje względnie niedawno, a bar- 
dziej jeszcze jego poprzednik Supiński 
wraz z wiceministrem sprawiedliwości Smia- 
rowskim są to ludzie, należący do lewicy 
nie skrajnej wprawdzie, ale zawsze do le- 
wicy. 

Ministerstwo pracy i opieki społecz- 
nej było poprzednio pod kierownictwem 
Iwanowskiego. a jest obecnie pod kierow- 
nictwem Prystora—ludzi lewicowych. Z waż- 
nych ministerstw, prócz ministerstwa spraw 
zagranicznych, tylko ministerstwo finansów 
było obsadzone przez ludzi do lewicy nie 
należących. Na czcle ministerstwa aprowi- 
zacji stał również sympatyk lewicy Min- 
kiewicz, 

Inne ministerstwa odgrywały rolę 
mniejszą, przynajmniej obecnie. Właściwie 
więc z powodu- nieudolności "ministerstwa 
Paderewskiego skompromitowali się za- 
równo ministrowie konserwatywni (prócz 
Bilińskiego), jak i sympatycy lewicy. Chcąc 
właściwie wyciągnąć konsekwencje logicz- 
ne z upadku gabineiu „Paderewskiego“, na- 
leżąłoby do nowego rządu nie powoływać 
ani prawicowców, ani lewicowców, lecz lu- 
dzi środka. Takiemu jednak rozwiązaniu 
sprawy stoi na przeszkodzie obecny skład 
sejmu, W którym wogóle ludzie „środka“ 
stanowią znikomą garstką. 

Gabinet lewicowy, nie może być po- 
żądany dla ogółu, ani dla sejmu,. gdyż o0- 
kazało się, że niemóglby w warunkach o- 
becnych podołać zadaniu. 

Czysto prawicowy gabinet jest rów- 
nież nie pożądany. Zresztą, ani czysto pra- 
wicowy, ani czysto lewicowy nie miałby 
w sejmie większości. Z konl: zności więc 
musi powstać jakiś gabu., będący mie- 
szaniną nie wróżącą ani trwałości, ani je- 
dnolitości postępowania. 

Również zapominać nie należy, że 
chwilowo obowiązujące przepisy konstytu- 
cyjne wyznaczają wybitną rolę przy two- 
rzeniu rządu nietylko Naczelnikowi Pañ- 
stwa, ale także i marszalkowi, czego nie= 
mą wprawdzie gdzieindziej, ale co u nas, 


„aż do uchwalenia całkowitej konstytucji, 


obowiązuje. 


Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


dp 29 7,4 


enia nowego gabinetu, 


LódŻ, Czwartek 4 grudnia 1919, 
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Następnie, przyglądając się naszym 
stronnictwom, zauważyć należy, że poli- 
tyka ich jest ozęsto niewyraźna, co wy= 
nika z mieszanego ich składa. 

Weźmy nap. ludowców z Królestwa, 
albo tbugutowców. Cześć ich jedna ciąży 
wyraźnie ku pepesowcom, druga zaś ku 
ludowcom galicyjskim, będącym stronnic- 
twem bardziej ohlopskiem, 

Socjaliści znowu, w sprawie agrar- 
nej, prowadzą polityką bardziej chłopską, 
niż robotniczą, 

Cały ten chaos stosnnków: objektyw= 
nych, wynikających z sytuacji zewnętrz- 
nej, i subjektywnych, będących wypływem 
nastrojów osobistych, wpływowych po- 
słów—ogromnie utrudnia nasze położenie 
polityczne. 

Zauważyć tn jeszcze należy, że nasl 
przywódcy stronnictw lubią trzymać się 
tej taktyki, żeby nie dopuścić przeciwni- 
ków do władzy, wówczus nawet, kiedy 
sami, z tych czy fanych powodów nie chcą 
jej obejmować. Zarzut ten dotyczy zarówno 
prawicy jak i lewioy. 

Skutkiem tego mamy ministerstwa 
niby prawicowe z lewicowemi i możemy 
mieć uiby lewicowe z prawicowemi. Dia- 
tego też w każdej chwili zaskoczyć nas 
mogą niespodzianki, | 

Trudno znależć wyjście z tej sytu- 
goji, przy której sejm posiada ogromną 
ilość ludzt zupełnie niewyrobionych, a 
stronnictwa, za małymi wyjątkami, nie s4 
dostatecznie skonsolidowane, 

Nie trzeba Się też łudzić, 2e nowe 
wybory mogą to łatwo zmienić na dobre, 
Zło leży w tem, że poszczególne stron- 
nictwa, w wystawieniu swych kandydatów 
kierują się nie tyle ich uwzdolnieniem, ile 
raczej stopniem ich wpływu. Rozmaite 
znakomitości prowincjonalne, w miastecz: 
kach i wsiach, pchają się do Sejmu, utru- 
dniając dostęp do niego ludziom zdolnym. 

Na zło to niepodobna zna eżć doraź- 
nego lekarstwa, Może ono nastąpić tylko 
stopniowo. Zresztą ujawnia się ono nie 
tylko u nas, chociaż może nie w tak du- 
żych rozmiarach, 

Mśóci sią na nas niedawna przeszłość. 
Brak politycznego wyrobienia z powodu 
braku prawdziwej wolności politycznej 
(w Królestwie), Jednym z wyników tego 
niewyrobienia jest u nas opieranie całej 
przeważnie polityki na popularnych ha- 
stach, które są w danym czasie modne, 
tak jak modny jest taki, a nie inny krój 
ubrania, Używamy wyrazów postęp, re- 
akcja, demokracja, konserwatyzm w do- 
wolnem znaczeniu, zapominając o tem, że 
przeżywamy wiek XVIII, zwany słusznie 
niehistorycznym, w przeciwieństwie do 
XIX mistorycznego, w którym wyrobiło 
sią to słuszne zdanie: że niema jednych 
i tych samych doskonałych form życia 
spoleczno:politysznego dla wszystkich cza- 
sów i naredów, że w każdym poszczezól 
nym wypadku można tylko, po sumienuej 
analizie laktów określić, co jest pystąpew, 
co reakcją, co dewokratyzimem, A co kou- 
serwatyzmęm, 

Roman Halicki. 


„rzesilenie gabinetowe. 


(Tel. od rasz. warsz. koresp.) 


Przedłużające się przesilenie wy- 
wołało pewne przemęczenie wśród 
grup sejmowych i wobec tego w 
nastrojach zaszła pewna zmiana. 
Niektóre z grup, jak mówią, gotowe 
Sh przejść z opozycji do poparcia p. 
Paderewskiego. 

Mówiono naprz. że klub NZR. 
Gotów jest do rokowań. Jed- 


nak pogłoski o tem nie są ścisłe. 
Również i Klub pracy konsty- 
tucyjnej gotów jest do tro» 
kowań, jednak z warunkiem, aly 
w gabimecie pozestat p. Bis 
iiński, 

Na posiedzeniu klubu ludowców, 
poseł Małupa postawił wniosek, aby 
upoważnić zarząd do ro«o- 
wań z p. Paderewokim. Nie 
został on przyjęty. Natomiast uchwa- 
lono wniosek udzielający zarządowi 
votum zaufania i przyjęto do wiado- 
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Nekrologi: 


społeczny i literacki, 


OGŁOSZERIA: 


Zwyczajne: 90 fen, za wierna pełltowy fednoszpaltowy. 

Drobne: 15 fen, za wyraz, nsjmniej 1.20 Mk. 

Nadesłane: przed tekstem 3.-— Mk. w tekscie 4 Mk. po tò 
'ktcje 225 fen. za wiersz peliiowy (str. 4 szp.) 


Rok IL. 


1.50 Mk. xa wiersz peltowy (sir. 4 szp.) 


Okłoszenia zamiejscowe o 10 proc: drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń 1 ofiar admin, nie odnowłada 
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mości stanowisko zarządu w sprawie | gznaforjim i pensjonat dla rokonwalestenfów 


przesilenia, 

Ludowcy kategorycznie zaprze- 
czają pogłoskom, jakoby poufnie p. 
Witos prowadził rokowa:ia 
z p. Paderewskim. Przyznają 
jednak, że rezolucja wczoraj uchwa- 
lona, daje prawo zarządowi do 
wszczęcia rokowań 0 ile uzna to za 
stosowne. 

Wobec niejasnego stanowiska, 
jakie zajął poseł Witos w sprawie 
przesilenia odbywały się wczoraj 
znowu gorące i długotrwałe narady 
ludowców. « 


Znaczna większość jest przeciw- 
ko wszelkiemu odstępstwu od uchwa- 
lenia poprzedniej rezolucji. W sf- 
rach p. Paderewskiego liczono jednak 
na to, że uda się, pomimo wszystko, 
utworzyć gabinet z ludow- 
cami, ofiarowując 3 teki dla 
trzech ugrupowań ludowych. 

Teki te mieli by otrzymać pp. 
Bujak, Kędzior i Grzędzielski. Jed- 
nakże do późnej nocy nie konkret- 
nego nie postanowiono. 


Romunikał szefa sztabu generalnego. 
z d.3 grudnia. 
Front litewsko-b ałoruski. 
Atak nieprzyjacielski na nasze pozycje 
pod Dźwińskiam odparto. W okolicy Kamień- 
Lepel drobne nutarczki patroli wywiadow- 
czych. Na odcinku Polesia uderzył nieprzy- 
jaciel na Petrykowo 1 Nowosiółki. Po dłuż- 
szej walce został atak z wielkimi dla nie- 
przyjaciela stratami odparty, 


Front wołyński. 
Spokój. 
W zast. szefa sztabn general. 
Halier pułk. 


Sprawa Galicji Wschodniej, 


(Telef. od naszego koresp.) 


Wozoraj przed południem odbyło sią 
kilkagodzinne zebranie posłów ze Wschod- 
niej Galicji pod przewodnictwem posła Ser- 
watowskiego. Rozprawiano nad decyzją Rady 
Najwyższej, dotyczącej statuta organizacyj- 
nego dla Galicji Wschodniej, Postanowiono 
udać sią w ciągu dnia dzisiejszego gremial- 
nie na posłuchanie do Naczelnika Państwa. 
Nadto postanowiono żądać od marszałka 
Sejmu, aby w obradach komisji zagra- 
nicznej w sprawie Galicji Wschodniej 
uczestniczyli posłowie tego kraju, bo 
w przeciwnym razia zmuszeni bądą złożyć 
mandaty poselskie. 

Na tymże posiedzeniu, które się odbyło 
przy nastroju bardzo podnieconym, bardzo 
energicznie przemawiał poseł Stesłowicz i 
domagał się, aby polska delegacja na 
kongres pokoju z Dimowskim na czele 
stawiła się przed sejmem dla zdania 
sprawy ze swej strony. 

Sprawa ta została również poruszona 
w komisji spraw zagranicznych i mimo ener- 
gicznej opozycji Stanisława Grabskiego zo- 
stała przyjęta olbrzymią większością głosów. 
Przyjazd Dmowskiego osobisty mimo 
to jest bardzo wątpliwy. albowiem dla 


poprawienia zdrowia udaje się do Egiptu. | 
ko 


D-ra $. Krukowskiego 


w Qtwockuu, 


Zakład cały rok otwarty, Centralne ogrze- 
wanie. Oświetlenie elektryczne. . Kuchnia 
pozywna i dretetyczna, Lekarz na miejson. 
Zakład przyjmuje nie tylko chorych, lecz i 
osoby potrzebujące jedynie odpoczynku. 


93-5 


Dlaczego nie przyznano nam 
Gdańska i Galicji Wschodniej? 


Na to dręczące dziś ogół społeozeńñ- 
stws pytanie, może odpowiedzią będzie 
ten obrzydliwy panegiryk, który p. t. 
„Jak żyje Dmowski?* umieszcza w formie 
korespondencji z Paryża jedno z krakow- 
skich pism z niedzieli. 

Pisząc to z pieaglychanym, trącqącym 
myszką średniowieczyzny ubóstwieniem f 
entuzjazmem o „pracy“ tyle owocnej do- 
legata endeckiego, który już o godzinie 
9-ej rano jest powiadomiony o wszystkich 
ważniejszych wydarzeniach politycznych (1) 
wspomins ów artykuł obszernie o tych 
ciężkich trudach., śniadania... albo u sie- 
bie w domu, albo gdzie na mieście, które 
trwają zwyczajnie tylko do godz. 8 ciej, 
a częstokroć przeciągają się do godziny 
6-6j, poczem następują przyjęcia „dla 
wszystkich“, na których „jawi się złośli= 
wa plotka ukuta naprędce przez kogoś, 
komu dano pozuać, iż jest tu w tej chwili 
niepotrzebny, niepożądany ( sic!). 

Już o godzinie ósmej jest zapracoe 
wany delegat u siebie, — „gdyż o tej 
porze ma już nowych gości, bo trzeba 
wiedzieć o tem*, co „w trawie piszczy, 
co się gotuje. Że zaś delegat polski był 
zawsze dobrze powiadomiony, przekonał 
się o tem nieraz zarówno Lloyd George, 
jak p. Kramarz* — pisze z roztkliwiającą 
szeźerością p. D. — feljetonista paryski 
krakowskiego pisma, 

Tak jest, a przekonał się nietylko 
Lloyd George i p. Kramarz, ale i naród 
cały, ile go kosztowały te złośliwe plotki 
ukute w salonach Dmowskiego na meża 
stanu koalicji, i to węszenie za sensacją 
„28 tem, co w trawie piszczy”. . 

Czyż można sią jednak temu dziwić, 
że tak się stało, skoro taż sama kores- 
pondecja stwierdza naiwnie, że delegacja 
polska mieszka w ten sposób w Paryżu, 
iż „dusza jej mieszka przy ul. George V, 
15, mózg natomiast w skromnym doma 
przy Avenue Marceau 58, II... (stel*), 

Qóż dziwnego, że skoro w delezacji 
naszej osobno na śniadaniach 1 przyję- 
ciach z ploteczkami uczłuje dusza, a zgo- 
ła osobno mózg, że dzięki tej bezmózgo- 
wej współpracy przegraliśmy sprawą 
Giańska, czy Galicji Wschodniej z kre- 
tesom. 


(ty tylko zmiana nazwy? 


Berlin, 2 grudnia, (PAT). W poro- 
zamieuiu z ministerstwem spraw wojsko- 
wych w Prusach  wsolodnleń otworzone 
będą straże obywalelskie na całym tere- 
nie połozonym na wschód od Kłajdepy. : 
Straże te mają zastąpić Grenschutz i po- 
licję pograniczną w utrzymaniu porządka. 


Prawda o zajściach w Kielcach. 


Ze strony kompetentnych władz woj- 
skowych komunikują nam co następuje: 
Wobeo przesadzonyc!« wiadomości, po- 
mieszczonych we wszystkich niemal dzien- 
nikach, o zajściach, jakie miały miejsce w 
Kielcach dnia 26 listopada, prostuje sią 
podane wiadomości urzędowo, jak nasta- 
puje: 

1) Na miejscu zajść był obecny tyl- 
a 


an. Laona ielęgzalicznego, 


8. 


a NN, 


-2) Żadnych karabinów maszynowych, 
ari tem mniej kariaczownic, nie sprowa- 
tzano. 

3) Pogotowia całego garnizonu nie 
varządzono, 

4) Wojsko żadnych salw nie dawało. 
Padło kilka strzałów, oddanych z poza 
bramy przez straż więzienną. Jeden żoł- 
nierz, który wystrzelił w górę przez nieo- 
strożność. został rozbrojony przez dowód- 
sę oddziału. 


t 
Ratastrofa loln rza. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk."). 
Warszawa, 3 grudnia. Dzisiaj rano, 
podczas wzlotów próbnych, spadł aeroplan 
na dach koszar w Mokotowie. 
Aeroplan zdruzgotany. Lotnik Salczew- 


eki zabity. 
._ĽÇC llia 


Rolmewity idą 1 lonymi socjalistami 
kompromis. 


Wiedeń, 3 grudnia. (PAT). WBK. do- 
nosi na podstawie wiadomości „Daily He- 
rald*, że poraz pierwszy Od czasu rzą- 
dów Lenina w kongresie sowietów wez 
mą udział nie tylko bolszewicy, lecz także 
ġ reprezentanci innych stronnictw socja- 
listycznych, a to na podstawie dekretu 
centralnego komitetn sowietów pod wa- 
runkiem, że nznają potrzebę obrony prze- 
ciw armji białej, 


Polityka zagraniczna Rosii sowjeckiej, 


Kopenhaga, 3 grodnia, (PAT). Ra- 
djo pozn, W rozmowie z koresponden- 
dentem pism antielskich oświadczył Li 
twinow, że Rosja sowjecka dąży do go- 
spodarczego współdziałania z Anelją. 

Litwinow zaprzeczył, jakoby rząd 
sowjeoki utrzymywał stosunki z Niem- 
cami. Gdy korespondent w rozmowie 
poruszył myśl, aby rząd sowjecki odniósł 
się niezwłocznie do Lloyd Georga pisem- 
nie o zawarcie umowy wzylędnie ugody 
odpowiedział Litwinow wymijająro, że 
rząd sowjecki sam o tem decydować nie 
może, gdyż należy to do kompetencji 
wielkiego kongresu sowjetów, który 
«bierze się w Moskwie dnia 3 grudnia br. 


Paryż, 3 grudnia. (PAT). 
donosi z Kopenhagi, że niema widoków 
na ryciłe zakończenie rokowań między 
angielskim pełnomocnikiem Ograde a de- 
legatem sowietów Litwinowem. Litwinów 
kada zbyt wiele, utrudnia rokowania szcze 
gólnie żądanie natychmiastowego zniesie- 
mia blokady. Zdaje się, że rząd angie! 
ski zapyta się w tej sprawie © z.anie 
gwych sprzymierzeńców przed daniem ad- 
powiedzi. Wobec tego rokowania prze- 
wleką sią. 

Korespondent „Morning Post“ dono- 
ši z Kopenhagi, że rokowania między 
Ogradem a Litwinowem nie ograniczają 
sig wyłącznie do sprawy jeńców, lecz cho* 
ciag zupelnie nieoficjalnie jest też mowa 
o ewelitualnych waiunkach pokojowych. 
Do Danji przybyło kilku przedstawicieli 
Rosji sowieckiej. 

Berlin, 3 zrudniae. (PAT). „Localan= 
zeigor* donosi z Rotterdamu: Litwinow 
oświadczył w rozmowie z korespondentem 
„Daily Herald* w Kopenhadze, że rząd so- 
wiecki hie ma wcale celów imperjalistycz= 
nych. Nie będzie on zmuszał żadnego z państw 
kresowych do pozostania przy Rosji, a do- 
tyczy to także Syberii. Rząd sowiecki jest 
gotów poczynić wielkie koncesję oboyin rzą: 
dom, albowiem pragnie za wszelką cenę 
uzyskać pokój, ażeby zaraz skończyć ofiary 
krwi i mienia, które wstrzymują gospodarczy 
rozwój krajn. Rząd sowiecki jest do pewne o 
stopnia zmuszony zawrzeć kompromis między 
komunizmem a kapitalizmem. 


Układy Nanji z Rosia sowiecką, 


Sztokholm, 2 grudnia. (PAT), -Danja 
ma zamiar nawiązać pertraktacje z Litwino= 
wem. Po porozumieniu się z poselstwem an- 
gielskiem postanowił minister spraw zagra- 
nicznych omówić z Litwinowem następujące 
kwestje: Sprawę wyjuszczenia na wolność 
duńczyków, aresztowanych przez rząd sowie- 
tów, sprawą uwolnienia wszystkich duńczy- 
ków, którzy, jako żołnierze niemieccy dostali 
się do niewoli i wysiania ich do Danii, oraz 
sprawę repatrjacji wszystkich rosyjskich 
jeńców, zbiegłych z Niemiec do Danii i tam 
internowanych. Rokowania rosyjsko-dnfskie 
pomi pułkownik Philipsen. Do Kopen- 

gi przybyła również delegacja estońska, 
celem pertraktacji z Litwinowem. Podobno 
i Szwecja ma też zamiar nawiązać układy 
s Litwinowem na tych samych podstawach, 
w» i Danja. 


„Temps“ 


Korwegia chce nawiązać stosunki z bol- 


sawikemi, 


Wiedeñ, 8 grudnia. (PAT). WBK. 
donosi z Christjanji: Storting uchwalił 
odnieść się do rządu, aby odmówił wzię* 


Czwartek, 4 grudnia 1919 r. 


cia udziału w blokadzie Rosji i aby po- 
czynił kroki celem nawiązania stosunków 
gospodarczych z Rosją. 


aa O O TE e 


O jeiców niemieckich. 


Lyon, 3 grudnia. (PAT). Radjo war. 
W odpowiedzi na natę barona von Ler- 
snera w sprawie Żądania zwolnienia nie- 
mieckich jeńców wojennych wyjaśnia Ole- 
meuceau, że w swoim czasie zwalniania 
jeńców było jnż rozpoczęte, jednakże na- 
stępnie zosiało wsirzymane, wobec nie- 
wykonywania lub niezupełneso wykony- 
wania przez niemców klauzul rozejmo- 
wych. 


Raclicja wobec zbrojenia się Miemiet. 


Wiedeń. 8 grudnia. (PAT). „Telegra- 
phencompagnie* donosi. Naiwyższa Rada 
uchwaliła zażądać od Niemiec rozwiązania 
wszystkich organizacji wojskowych, które 
zostały utworzone, z pominięciem ruko- 
wań pokojowych. 


Foch o niebzpieczeństwie niemieciiem. 


Londyn, 8 grudnia. (PAT). „Havas. 
„Daily Telegrapheu* ogłasza wywiad, ja- 
ki miał korespondent „New York Ileralda* 
z marszałkiem Fochem, w którym marsza- 
łak Foch kładzie nacisk na żywotność 
niemieckiego ducha militaryzmu, zmusza- 
jącego Francję do szukania w warunkach 
pokojowysh istotnych gwarancji bezyie- 
czeństwa, jakie daje linja Renu, Marsza- 
łek Foch zamierza w najbliższym. czasie 
udać sią do Stanów Zjednoczonych, aby 
przedstawić osobiście ludności amerykań- 
skiej swe poglądy na konieczność zapew- 
nienia Francji bezpieczeństwa, 


Tranzlokacje wojsk niemieckich. 


Berlin, 3 grudnia. (P. A. T.). Niemie- 
ckie legje baltyckie opuściły Szawle. Że- 
lazna dywizja zbiera się na linji kolejo- 
wej Kurszany — Wiekrznice. QOdoziały 
wojsk Plewego już odtransportowane. 
„Freiheit potwierdza, że korpus Diebi- 
tza, który powrócił z prowincji nadbalty= 
chich zakwalerował się w Toruniu. Ło- 
tysze zaatakowali wojska rosyjskie, które 
cofają się w popłociiu w kierunku Mo- 
rzejek (VWurawjewo). Do dnia 30 Hstopada 
przejechało przez granicę niemiecką z po- 
wrotem do kraju 5000 wojskowych i 2000 
oywiluych osób narodowości niemieckiej 


Jak niemty wracaja do ojczyzny. 


Berlin. 8 grudnia. (P. A. T.). Powra- 
cające do Niemiec wojska żelaznej dywi- 
zji i oddziały Plewego ograbiły kasę na 
stacji w Kułajpedzie i zachowywały się 
wyzywająco wobec tamtejszych urzęd- 
ników. t 


Twycięstwa arji łotewskie). 


Wiłno, 8 grudnia. (PAT). Wedle wia- 
domości z Rygi armja łotewska posuwa 
sią w dalszym ciągu zwycięzko naprzód, 
Ostatnio zajęła Mozajki (Murawjewo) oraz 
w kierunku na Szawle miejscowość Ber- 
kucie. W walce z bermoutczykami posu- 
nęła się z Radziwiliszek pod Strzybany. 
Wobec nacisku wojsk łotewskich i przer- 
wania przez nie komunikacji rozeromione 
vandy Bermonta wycofują się z kraju 
drogami szosowemi. 


niemieckie łodzie podwodne będą zalszczone, 


BERLIN, 3 grudnia. (P, A. T.). 
„Berliper Tageblatt* donosi ze Szwaj- 
carji: Najwyższa Rada międzysojusz- 
nicza postanowiła zniszczyć wszyst- 
kie niemieckie łodzie podwodne i po- 
zostawić tylko 10 z nich, które bę- 
dą oddane rządowi francuskiemu. 


dwolnienie okrętów niemieckich. 


Berlin. 3 grudnia. (PAT), „Local An- 
zeiger* donosi z Rewla, że uwolniono jnż 
wszystkie okręty niemieckie, które z powoda 
blokady były internowane w porcie w Rewlu. 


Niemcy opóźnili ratyfikację zokoju. 


Do tej chwili nie ogłosił rząd nie- 
miecki desłownego tekstu noty prez. 
ministrów Clemenceau z dnia 25 listo- 
pada br. co wskazuje, iż celowo stara się 
ukryć przed szerszą opinją wlaściwe mo- 
tywy tego nowego ultimatum Rady Naj- 
wyższej do Niemiec, 

Z lvźnyci ustępów, podanych przez 
pisma berlińskie, szczególną uwagę zwraca 
zdanie, które rzekomo brami jak naste- 
puje: „Dalszy przewóz jeńców niemieckich 
zależy od spełnienia zobowiązań, przy- 
jętych przez rzą! | naród niemiecki. Zo- 
bowiązania te zostały jednak w sposób 
karygoduny naruszone, webec «©zogo po- 


nn ZH Z Z A m 


wrót reszty jeńców niemieckich nastąpi 
dopiero z chwilą ratyfikacji pokoju. Ra- 
tyfikacja pokojn w ciągu trzech dni mo- 
płabyla nastąpić, gdyby Niemcy nmożli- 
wily porozumienie się co do praktycznego 
przeprowadzenia postanowień tyczących 
się spraw na wschodzie Europy i gdyby 
podpisały odnośny protokół, przewidujący 
kary za niespełnienie przyjętych zobo= 
wiązań. 


LJ $ 

W. świetle tego orólnikowego nstępu 
o „przeprowadzeniu postanowień tyczą- 
cych się spraw na Wschodzie* wynika 
jasno, że w dniu 1 grudnia mogła była 
nastąpić ratyfikacja pokoju, gdyby Niem- 
cy lojalnie przyjęły między iunymi wa- 
runki co do obszarów plebiscytowych, 
jakoteż tych, które bezspornie przypadają 
Polsce. Rząd niemiecki z zimną preme- 
dytacją rzuca jednak swych jeńców we 
Francji na pastwę Josu niewoli, byle tyl- 
ko odsunąć termin oddania Polsce przy- 
palajaących jej obszarów, gdyż w między- 
czasie liczy na wywołanie czy to nowych 
niesnasek w łonie koalicji, czy to ianej 
pomyślnej dla siebie konjunktury. Nie 
nialo się to atoli i Clemenceau w porę 
je uniemożliwił. Niemniej jednak nastą- 
piła zwłoka w ratytikacji pokoju i poło- 
żenie komplikuje sią istotoie przez nazłe 
pojawienie się zorganizowanej armji nie- 
mieckiej z Kurlandji na granicy Prus 
wschodnich. 

Z komunikatu biura prasow. Kresów 
Zachodnich dowiedzieliśmy się ponadto, 
iż w międzyczasie Niemcy przeprowadziły 
nadzwyczajne wzmocnienie załóg wojsko- 
wych na całym obszarze Górnego Sląska, 
gdyż nawet w osadach wiejskich nagle 
pojawiła sią artylerja niemiecka. 


[>>> 


owy parlament włoski. 


Lugano, 3 g odnia, (P. Ą. T.). Ra- 
djo pozu. Według wiadomości telegralicz= 
nych z Rzymu skład Izby włoskiej przed- 
stawia sie według ostatecznych obliczeń 
jak następuje: 66 liberałów, 130 demo- 
kratów, 4 agrarjuszy, 103 przedstawicieli 
partji ludowych, 55 członków zjednócza- 
nych partja lewicowych i 150 socjali- 
stów. 


W. palamencie włoskim. 


Berlin, 3 grudnia. (PAT). Do „Ber: 
liner Tacseblattu* donoszą z Rzymu, Po 
otuarciu Izby powstała w poniedziałek 
po poludniu wielka bójka między socjal- 
nymi demokratami a nacjonalistami, Po- 
sel Morari zos'ał w poniedziałek przed 
południem otoczony przez grupę nacjo- 
nalistów i pobity. Z tego powodu socjal- 
ni demokraci zaprotestowali w Izbie a 
następnie usiłowali urządzić manifestację, 
która wywołała kontrmaniłestację pariji 
mieszczańskich. 


Rzym, 3 grudnia. (PAT). Prezyden- 
tem izby zostal wybrany Orlando, który 
otrzymał 250 głosów. Kontrkandyuat Laz- 
zal otrzymał 145 głosów. Prezydentem 
senatu będzie zapewue Tittoui, 


lamia Clemenceau. 


Wiedeń, 3 grudnia. (PAT). W.BKR. 
donosi z Paryża pod datą 2 b. m. „Echo de 
Paris* donosi że (Clemenceau ustąpi ze 
swego stanowiska w dniu 17 lutego t. j. 
w dniu, w którym obejmie urzędowanie no- 
wowybrany prezydent. Wybory prezydenta 


„odbędą się w Wersalu dnia 2 lutego. Pismo 


stwierlza, że Clemenceau, gdy się zgodził 
kandydować na stanowisko prezydenta miał- 
by w kongresie bardzo znaczną większość. 
Obiegają różne pogloski o zamiarach Cle- 
menceau, dotąd jednak nikt nie wie dokład- 
nie, jak sią Clemenceau zachowa na wypadek 
wyboru jego na prezydenta, szczególnie 
gdyby wybór ten odbył się jako fakt samo- 
rzutnej manifestacji. 


Skład nowej izby francaskiej 


Paryż, 8 grudnia. (PAT), W skład 
nowej izby francuskiej wchodzą: 150 
adwokatów, 104 obszaników, 77 przemy- 
słowców, 47 lekarzy i aptekarzy, 44 dzien- 
nikarzy, 87 profesorów i nauczycieli, 85 
urzędników, 26 oficerów, 10 urzędników 
prywatnych, 15 robotuików, 7 księży, 2 
awialorów i 4 aktorów, 


Lwycigstwo lewicy przy wyborach komonalnych 
we Francji 


Paryż, 8 grudnia. (PAT. Wynik 
wyborów do władz komunalnych w 231 
okresach przyczem nie wchodzą w racha- 
bę Paryż i departament Sekwany Aa na- 
stępnia Algier, Alzacja „i Lotaryncja, 
przedstawia się nastepująco: Zjednoczeni 
socjaliści uzyskali większość w 6 okrę- 
gaoh, socjalni republikanie w 8, radykali 
i radykalni socialiśe: w 98, lewicowi re“ 
publikanie w 62, vosiupowcy W 27, kon- 
serwatyści w 10. 


Nr. 882. 


Reh rewalncyjny w Mandil. 


Berlin, 8 grudnia. (PAT). „Localan- 
zeiger* donosi z Rotterdamu: „Nuewe Ro- 
terdamsche Courrant* donosi z Londynu, że 
mimo urzędowego ogłoszenia o siłumio- 
niu agitacji członków Związku Sinfin w 
Londaondery przyszło do gwaltownych 
manifestacji, w czasie których poseł Mae 
Neill wygłosił mowę. Wywodził on, że 
rząd angielski swoją proklamacją uczynił 
z naro/u irlandzkiego społeczeństwo, któ- 
rego ustawy nie obowiązują. Jest obo- 
wiązkiem każdego z obecnych obalić rzad 
bacnetów. tanków, samolotów, żołnierzy i 
policjantów. Jeżeli chce się w Irlandii 
uczynić policjantów władcami, natenczas 
odpowiedzialność za skutki spadnie na 
głowy tych, którzy życzyli sobie takiego 
porządku, 

„Rotterdamsche Courrant* dodaje od 
siebie: Słychać, że rząd angielski zamie- 
rza zastosować w Irlandji jeszcze ostrzej. 
sze zarządzenia, aniżeli dotychczasowe u. 
stawy wyjątkowe, oraz znieść sądy przy: 
sięgłych. 

„Times* pisze, iż jest rzeczą jawną, 
że w Irlandji knuje się sprzysiężenie prze 
ciw pokojowi. 


Wilson ciężko" chory: 


Berlin, 3 grudnia. (PAT). „Local An- 
zeiger* donosi z Amsterdamu: Korespondent 
„Chiesgo Tribune* donosi z Waszyngtonu, 
że obiegają tam niepokojące pogłoski o sta- 
nie zdrowia prezydenta Wilsona. Wedle tych 
wiadomości Wiłson podpisał kilka dokumen- 
tów, które musialy być przez niego zatwier- 
dzone, lewą ręką, albowiem prawa jego ręka 
jest porażona. Senator Hitchhock prost! o 
przyjęcie na audjencji u prezydenta, gdyż 
chciał mu przedłożyć przed rozpocząciem 
nowej sesji sprawozdania w sprawie komu- 
nikacji, jednakże lekarze oświadczyli dzien- 


| nikarzom, że rekonwalescencja prezydenta 


postępuje normalnie. Wiadomości z 30 listo- 
pada opiewają, że stan zdrowia prezydenta 
Wilsona znów się pogorszył, a lekarze za- 
bronili mu przyjmować kogokolwiek. 


Spotkanie Polntarogo z królem belgijskim. 


Lyon, 8 gródnia. (PAT). Radjo warsz. 
Prezydent Poincare odwiedził w ponie- 
działek okolicą Mezieres, Rocroix i Ju- 
vet, które to miejscowości pierwsze pa- 
diy ofiarą inwazji nieprzyjacielskiej w ro- 
ku 1914, Krół Albert belgijski, korzy- 
stając z obecności prezydeuta w pobliżu 
granicy belgijskiej, przyjechał na jego 
spotkanie. Spotkanie nastąpiło w Juvet 
wobec tłumów ludności miejscowej, która 
witała entuzjastycznie przybyłych. 


0 G-qodzimy dzień pracy. 


Paryż, 8 listopada. (PAT). Radio 
warsz. Międzynarodowa konferencja pra. 
cy w Waszyngtonie zatwierdziła wnioski 
komisji w sprawie zmian w zasadzie 
8-rodzinnego dnia pracy co do niektó 
rych krajów. Udzielono Grecji 8 lat, 
lumunji 8 lata zwłoki do wprowadzenia 
tej normy. Dla Holandji zaproponowano 
60-godzinny tydzień pracy w przemyśle 

—0— 


Dkgi + produkcja wielkich państw. 


Podług „Daily Herald* nkazał ste 
Biały Dokument, wykazujący dłogi i wy- 
datki obecne w porównaniu z przedwo- 
jennymi, Okazuje się, że na jednego 
mieszkańca przypada długu w funt. ster!. 
w Anglji 157 i 10 szyl.; Niemczech 128; 
Francji 114; Austrji 89; Belgji 74; Wło 
szech 73; Stanach Zjednoczonych 65 
Japoujj tylko 3 szyl. i 2 pensy, 

Zato, pod względem żywnościowym, 
jeżeli przyjąć za normę 100 jedności, w 
r. 1914 otrzymamy, że ceny wzrosły, jak 
następuje: 

Szwecja — 3836; Francja — 298: 
Włochy — 281; Norwegja — 271, Szwaj- 
carja — 250; Anglja — 217; Danja — 212; 
Stany Zjednoczone — 181. 

Produkcja światowa enkro spadła 
ze stu do 96, owies do 97, zato produk- 


cja tytoniu wzrosła do 128, kukurydzy 
do 104. | 
Przeciętna produkcja miesięczna 


węgla w r. 1913 w Anglji, Francji Ameryce 
i Niemczech razem wziąwszy wynosiła. 
87,270,000 ton, zaś w drugiej połowie 
1919 r. produkcja ta spadła do 69,327,006 
ton, a więc w stosunku 100 do 79. 

Tak samo spadła produkcja wełny 
Prodaxcja światowa w roku 1918 wyno, 
siła 2,980 ton, w roku bieżącym tylko 
2,735 ton, 

Polski na liście powyższej nieme. 
Gdyby była, zajęłaby bezwątpienia pier- 
wsże miejsce pod względem drożyćny, « 
ostatnie pod względem produkcji. 


E 
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Warszawa. 


Gen. Szeptycki w stolicy. 

Przedwczoraj przybył zupełnie incognito 
to Warszawy głównodowodzący frontu litew- 
%o-białoruskiego gen. Szeptycki. Przed- 
tczoraj w nocy odbyła się w Belwederze 
[fiina konferencja, na której Naczelnik 
„Państwa spędził m gen. Szeptyckim kilka 
godzin ozasu, Również była podobno oma- 
tiana sprawa granio wschodnich i północ- 
tych Polski. Składał również raport gen. 
$zeptycki wozoraj w komisji sejmowej, 


Łódź. 
Z Rady Miejskiej’ 


Sprawa 13-ej pensji dla nauczycieli. 
tezygnacja wiceprezydenta T. Fatersona. 


Zakwestjonowanie prawomocności 
głosowanła. 


Wczorajsze posiedzenie Rady Miej- 
kiej, które odbyło się przy świetle świec, 
ail wiceprzewodniczący p. Kern, od- 
jtując następujący list wiceprezydenta 
atersona, w związku z uchwałą Rady go 
fo 18-ej pensji dla nauczycielstwa szkół 
owszechnych: 

„Na -swem plenńrnem posiedzeniu 
Jada Miejska powzięła dwie achwały, w 
Jarayie wpisów dla dzieci nauczycieli 
ukół powszechnych, ksżtałoących się w 
idkładach naukowych średnich, oraz w 
iprawie przyznania 18 pensji  natczycjel- 
itwa szkół powszechnych. Ostatnia uchwa” 
a została powzięta, wbrew opinji magi- 
tratu | orzeczeniu organów opinjodaw- 
mych Rady Miejskiej, za jakie poczyty- 


tonego mi przez magistrat zaszczytnego 
lanowiska przewodniczącego wydziału 
inansowo-rachunkowego, nie przestawa- 
dm ani na chwilę szukać dróg i środków 
o pokrycia powyższego niedoboru, jako- 
eż poprawy złego stanu finansów miej- 
ich. Wskazywałem wielokrotnie z mów- 
ioy radzieckiej, że jedynym środkiem 
krycia niedoboru w chwili obecnej — 
n przejęcie przez skarb państwa strat 
fojennych miasta Łodzi i w tym kierun- 
fm zmierzały przedewszystkiem moje usi- 
wania. 

Droga ta, jak wiadomo narazie za- 
Modła. Wszelako przy współndzinle pre- 
Hdjum magistratu, oraz pp. posłów ziemi 
ddzkiej, udało mi sią uzyskać przyrze- 
ienie p. ministra skarbu „ 

częściowego pokrycia niedoboru 
ùd postacią subwencji, pod warunkiem 
stoli, że magistrat i Rada Miejska dołotą 
pazelkich starań, by resztę niedoboru 
wyrównać drogą oszczędności, 
przykrych wprawdzie, częstokroć może 
Mwet bolesnych, lecz tem nie mniej bez- 
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Nędzarze. 


| (Tłomaozył G. W.) 
(Ciąg dąjszy.) 


|_| ujrzał w ciemnościach, że wróg 
sy skurczył się. Horst Hersling zapy- 
szeptem: 
— Wigo jakżeż mamy to zrobić? 
— To jaż pańska rzecz zdobyć pie- 
Uądze, 
— Pan widział, w jakim stanie ja 
Mzygzedłem z miasta. Ja sobie nie mogę 
(rady z lichwiarzami. 
— To pańska rzecz—powtórzył Bal- 
ih. — Zdobądź pan pieniądze, jedź pan 
o Apglji z moją siostrą i ożeń się z nią. 
— Oho! — powiedziała postać Klin- 
ouma., — Szania ysta, rebuś i młodziej, 
tl hol To więc jest ten prorok, 
Balrich, zaskoczony, ujrzał, że po- 
ść zaczęła wykonywać coś w rodzaju 
ma jakędyby się wieża ohwiała.. Ale 
linkorum opanował się i opuścił rąkę 
RE Balricha. — Mój ayoul — ue- 


Przerażony awojom zwierseniem wein- ' 


Onwartet, 4 grudnia 1019 r. 


względnie koniecznych. Wezorajsza u- 
chwała dowiodła jednak, że Rada Miejska 
przechodzi do porządku nad zaiste roz- 
paczliwym stanem finansowym miasta, 
ignorując nawet w zvpełności jedno- 
brzmiącą opinję ciał, z jej własnego wy- 
branych łona, jak komisji skarbowo-bud- 
żetowej i komisji do spraw ogólnych. 
Rada Miejska pochopnie uchwala wydatki, 
ale nie wskazuje żadnych racjonalnych, 
a możliwych jnż teraz do urzeczywistnie- 
nia środków celem ich pokrycia, przy 
uwzzlądnienin obecnej sytnacji polityczno- 
społecznej. Uchwała powy?sza' nasuwa 
mi nadto obawę, że Rada iiejska, wstą- 
niwszy na Śliską drogę Tozszerzania ram 
budżetowych, a więc.i powiększania nie- 
doboru, wbrew opinji własnych swych 
organów, — w dalszym ciągu kroczyć nią 
będzie, świadomie w ten sposób przyśpie- 
szając chwilę, 


gdy w kasie miejskiej zabraknie 
środków 


na opędzenie codziennych, a najpiłnieje 
szych potrzeb naszego Samorządu. Jako 
przewodniczący wydziału finans, rach. po- 
ozuwam się do obowiązku ponownego 
ostrzeżenia Rady Miejskiej przed grożą- 
cem niebeżpieczeństwem, dodająd zarazem 
że w tych warunkach mie mogę dłużej 
ponosić włożonej na mnie przez Radę 
Miejską i magistrat odpowiedzialności za 
gospodarkę finansową mlasta*. 

W konkluzji wiceprezydent Fater- 
son składa swój mandat i prosi o na- 
stępcę. 

Jako nzupełnienie do tego, przewod- 
niczący zaznacza, iż zgodnie z art. 29 
Ustawy tymozasowej o samorządzie miej- 
skim, oraz 8 10 regulaminu obrad Rady 
Miejskiej, członkowie Rady Miejskiej, 
zainteresowani materjalnia w Sprawie, 
qtanowiącej przedmiot obrad, nie mogą 
być obecni przy rozważaniu sprawy, ani 
przy głosowaniu nad nią, 

Zgodnie zaś z art. 69 Ustawy tymoz. 
o samorządzia, mozą być unieważnione 
uohwały Rady Miejskiej, powzięte w obec- 
ności osób, które w myśl powyższych art. 
winny być usunięte od obrad i głosowania, 

Ponieważ zaś przy głosowaniu i ob- 
radach nad przyznaniem 18 pensji nan- 
czycielstwu byli obeoni, zabierali głos i 
głosowali nauczyciele, materjalnie zainte- 
resowanf, przeto sprawa tej uchwały prze- 
kazana została konwentowi Senjorów do 
rozpatrzenia i przedstawienia na nastep- 
nem posiedzeniu Rady Miejskiej. 

W sprawie zatyierdzenia budżetu 
„Domu dla chorych chronicznych*, na 
który ma być przemianowany przytułek 
dla żebraków, radni frakcji żydowskiej 
Helman, Braude, Lichtenstein, domagali 
sią wstawienia do budżetu pozycji 1500 
mk, na prowadzenie kuchni koszernej. 

Prez. Rżewski oponował przeciwko 
temu, twierdząc, iż chorzy żydzi w szpi- 
talach nie jedzą koszetnego, lecz taką 
strawę, jaką spożywają wszyscy cliorzy. 
Przyjęto wniosek zamknięcia dyskusji w 
tej sprawie, lecz następnie dla braku qu- 
orum, głosowanie nad wnioskiem odłożo-= 
no do następnego posiedzenia. 


Wiadomości bieżące. 


Konferencja w sprawie aprowizacji. 
Podczas pobytu w Warszewie prez. 
Rżewski oraz wiceprezydent Wojewódzki 
odbyli dłuższą konferencję x dyrektorem 


chat się w ciemności: głąbokie milęzenie, 


Potem zaczął: 

— Bjnu mego duchal Odzledziczy- 
łeś po mnie, co ja najgłębiej ukryte no- 
siłom w sọbie, nienawiść do możnych, 
śmiertelną nienawiść do potęgi. 

Objął Balricha | za drugie ramię. 

— Synu! Co ona ze mnie zrobiła. 
Głopcem jestem, zabawką bogaczy, ja, 
oświecony! Nawet duch mój ich zabawką 
wyszydzony i wyzyskany! Pomśoij mniel 

oje życie wróci dzięki tobiel 

W tem miejscu całym ciętarem oparł 
się na Balrichu; pa policzku Balricha za- 
dźwięczał pocałunek. Robotnik nie opo- 
nował. Następnie powiedział: 


— Ale jeśli to nozynię, kto wie,mo- 
że mną pogarizą, 

— Nigdy! Klnę się na Ducha Świę- 
tego, nigdy! 

Jak wieża w nocy Balrich przesunął 
się koło niego į szybko poszedł w stro- 
nę furtki. Nie zdążył dojść do niej, gdy 
przez wyłom w płocie weczła jukaś nowa 
postać. 5 


— (Czują potrzebę powiedzenia pa- 
na.„— Był to Kreft Hossling. — Że potqe 
piam stanowczo postępowanie braia. Nie 
jest on ani szlachetny, ani subtelny. W pe- 
nu wycznwam bratnią dusz4. 

Ponieważ Balrich micł miną powąte 
póowającą zapawaiał go 


a z, 


wydziału zaprowiantowania magistrata m. 
st. Warszawy p. Wyczółkowskim. 

Na zjeżdzie aprowizacyjnym miast 
prezydent Rżewski zaatakował ostro o- 
becną politykę aprowizacyjną Sejma i 
wskazał na walkę, jaka się na tem polu 
odbywa pomiędzy wsią a miastem. Chlopi 
dla swych egoistycznych celów, dla zy. 
sków pieniężnych wygładzają wielkie ð- 
środki przemysłowe. Jedynie stworzenie 
silnej organizacji Związku miast na grun- 
cie agrowizacyjnym może się tej polityce 
skutecznie przeciwstawić- 


Podatek repartycyjny. 


Ministerstwo skarbu wyznaczyło dla 
m. Łodzi kontynsens repartycyjnego po- 
datku przemysłowego za rok 1910 w kwo- 
cie mk. 1,575,000.— 

Wymiar i pobór podatku dokonany 
będzie, jak i w iatach poprzednich, za 
pośrednictwom megistrata, który obowią- 
zany jest wnieść wymienioną sumę kon- 
tyngensu do kasy skarbowej, 

Do celów wymiaru podatkn reparty- 
cyjnego oddział podatkowy magistratu w 
tych gniach rozpoczął wysyłanie formu- 
larzy deklaracyj do osób, podlegających 
podatkowi. Osoby te we własuym interesie 
dla uchronienia się od przeszacowania ay- 
sków winny dokładnie wypełnić formularze 
i zwróció je w oznaczonym terminie 6-io 
dniowym, 


W sprawie bezrobotnych robotników 
miejskich. 


W uzupełnieniu wczorajszych naszych 
informacji o delegacji u ministra robót 
publicznych Jasionowskiego należy gazna- 
ozyćł iż magistrat w osobach p.p.: prezy- 
deuta Rzewskiego i wiceprezydenta Wo- 
jewódzkiego podał projekt, by robotników 
zwolnionych ostatnio z pracy przyięły 
władze powiatowe i zyżytkowały przy ro- 
botach własnych. Minister Jasionowski 
oświadczył, iż sprawa ta napotyka na po- 
ważne trudności, gdyż sejmik będzie 
chciał zatrudnić przedowszystkiem swoich 
robotników, dawniej już zwolałonych. Za- 
znaczył on, iż koutynuowanie robót miej- 
skich zależne jest tylko od możliwości 
technicznych, oraz zasobów pieniężnych 
miasta, wobec czego nadal będzie o tym 
decydować tylko magistrat. 


Uregulowanie cen ziemniaków. 


Otdział łódzki Urzędu walki z lich- 
wą i spexułacją opracował projekt rozpo- 
rządzenia, regulującego ceny zienniaków, 

Projekt teu rozpatrzony będzie na 
piątkowem posiedzenia komisji kontroli 
cen, w którem weziną udział przedstawi- 
ciele producentów, kupców, konsumentów 
i miejscowych władz aprowizacyjnych. 

W najbliższych dniach rozporządze - 
nie to będzie podane do wiadoimości pu- 
blicznej. 


Uruchomienie uniwersytetu ludowego. 


W tych dniach zostanie uruchomiony 
uniwersytet ludowy w Łodzi. W budżecie 
miejskim na cel ten wyasygnowano 7440 
marek, 


Pozwolenia na prowadzenie handln. 


Okręgowy urząd przemysłowy minie 
sterstwa przemysłu i handlu przekazał 
magistratowi prawo wydawania zezwoleń 
na wszelkiego rodzaju handle, cukiernie, 
piekarnie, sklepy, pralnie i Ł d. Magi- 
strat polecił załatwianie powyższych 
spraw, według dotychczasowej techniki, 
stosowanej przez orząd przemysłowy. 


me 


Może mi pan wierzyć, Nigdy nie byłbym 
tak niesubtelny, aby nwieść pańską siostrę. 

To prawda. W tym względzie mo- 
żna mu było wierzyć —Czezoż pan chce?— 
zapytał Balrich. 

— Pomóc panu, mój kochany. 

— BogRoże są niepóczytalni=pomy- 
ślał Balrich. — Gdy gwałt dó nich stosy- 
Fe dają ci nietylko swe pieniądze, ale 

Serçe. 

Kraft nsiłował nadać miękość swo- 
ma bezdźwięcznemu głosowi, — Pan prze- 
cież chyba woli, aby się obeszło bez roz- 
bijania kasy? Mogę panu poradzić. Brat 
mój Horst jest bezradny, on jest zaprze- 
dany kobietom. Ale ja mam  oBzozę- 
dności. 

— I pan chce ma pomóc—skonsta- 
tował Balrich—aby mógł postąpić tak, jak 
przyzwoity człowiek. 

— To ładnie z mojej strony, nie- 
prawda! Ja tak kocham piękno u ludzi, 
duchowe piękno... a i cielesue—przyczem 
Kraft, chwiejąc się lekko otoczył ręką 
ramię Balricha. Balrich odepchnął go, a 
Kraft szeptał: — Czyż nie megą mieć na» 
dziei na przyjccielstą nagrodę? — W od- 
powiedzi na to otrzymał policzek i zagro- 
ził przyjacielowi ducha, że go natychmiast 
zeadenunojuje, że będzie przeciwko niema 
świadozył, że pu znuiazczy, Przytem uciekł, 

Keris pośpieszył do dana, spowity 


Krait dalej; —*%.w ciemgoda. chnyśgigozenstę. Qies 


Gwiazdka dla dzieci kresów. 


Na skutek odezwy państwowego ko- 
mitetu pomocy dla dzieci w Warszawie 
magistrat postanowił wyasygnować 3000 
mk, na „Gwiazdkę* dla dzieci kresów i 
terenów plebisoytowych. 


Wczorajsze ciemności w mieście. 


Wczoraj koło godz. 8 i pół popołudnia 
zupełnie nieoczekiwanie miasto nasze zostało 
pozbawione światła elektrycznego. Wstrzy= 
manie prądu przez elektrownią nastąpiło 
skutkiem zupełnego braku węgla. Dotychczas 
elektrownia, choć skąpo, otrzymywała jednak 
stale pewne ilości węgla, które pozwalały 
jej funkcjonować bez przerwy. Działo się to 
dzięki staraniom władz miejscowych, w 080- 
bie starosty B. Zbrożka, który wespół z de- 
legatem państw. urzędu węglowego, inż. 
Kurcewskim, w porę zapobiegali wszelkimi 
możliwymi środkami, by jeno nie dopuścić 
do przerwy w oświetleniu. Starosta Zbrożek 
nie cofał sią nawet przed rekwizycją zapa- 
sów węgła, znajdujących się podówczas w 
większych ilościach w mieście. Po ustąpie- 
niu inż, Kurcewskiego stanowisko jego oblą? 
komisarz Minister. przemysłu i handlu, inż. 
Gross, który, zobowiązując się do dostarcza- 
nia elektrowni odpowiednich ilości warla, 
zabronił zarządowi elektrowni komunikowa- 
nia o stanie zapasów węglowych władzom 
bezpieczeństwa, wychodząc z założenia, iż 
rzecz ta należy wyłącznie do jego kompe- 
tencji, Zarząd elektrowni, stosując się do 
zarządzenia tego, zawiadomił wczoraj tylka 
inż. Grossa © grożącej przerwie w dostar- 
czaniu prądu. Inż. Gross, pomimo zobowią- 
zania swego, węgla elektrowni nie dostar- 
czył, władze zaś, nie powiadomione w porę, 
nie były w możności przedsięwziąć odpo- 
wiednich środków zaradczych, by zapobiedz 
grożącej przerwie w oświetleniu miasta. 
Dzięki energicznemu wystąpieniu komisarza 
Kamali, działającego x polecenia starosty 
B. Zbrożka, udało się po godz. 8-ej wiecz. 
wznowió pracę w elektrowni i dostarczyć 
miastu oświetlenia, którego pozbawiło nas 
w treści swej — ambitne, lecz w skutkach 
bardzo niepożądane i szkodliwe zarządzenie 
inż. Grossa. Ciemności w mieście trwały 
przeszło 5 godzin. 


Ceny zboża. 


W powiecie brzezińskim ceny zboża 
kontynceensowego zostały podniesione. 
Za żyto, zamiast dotychczasowej ceny 
80 mrk, za centnar, będzie płacone 110 
mrk. pszenicę, zamiast 90 mrk., 120 mrk., 
owies i jęczmień, zamiast 80 mrk., 110 
mrk, Również ilość obowiązującego kon- 
tyngesu w tym powiecie została unor- 
mowaną na 70 klgr. z morga, W powie- 
cie łódzkim obowiązuje 120 kigr. z morgi 
przestrzeni użytkowej rolnej, a tlko dla 
słabo zagospodarowanych osad uwzgląd- 
niono kontyngeas do 70 klgr. s morga. 


W sprawie żądań stróżów. 


Onegdaj, pod przewodnictwem inspe- 
ktora 1l-go obwodu, p. Wojtkiewicza, 
odbyło się zebranie delegatów I i II Sto- 
warzyszeń właścicieli domów i delegatów 
stróżów domowych, w celu omówienia 
żądań, wystawionych przez tych ostatnich. 

Po czterogodzinnych pertraktacjach 
zgodzono się na uregolowanie sprawy 
mieszkań stróżowskich, na zwolnienie 
stróżów ou bezpłatnych posług, wydania 
bluz tym stróżom, którzy pracnją przy 
silnicach wodociągowych, oraz na udzie- 
lanie bezpłatnej pomocy lekarskiej w 
razach nazłych zasłabnięć stróża. 

Wskutek spóźnionej pory i potrzeby 
szerszego omówienia dalszych punktów 


której zbrakło tutaj jego silniejszemy 
bratu, znalazł Kraft w zawiedzionej mi- 
tości... W domu oświadczył, że jest cho 
ry, i poszedł spać bez kolacji. Kilka go- 
dzin czekał cierpliwie aż ;rzyszedł Horat. 
Horst udawał, że się rozbiera, a przytem 
rzucał woiąż spojrzenia na śpiącego. Kraft 
wzdychał ciężko, wobec czego Horst nre- 
zyznował z udawania, włożył z powrotem 
żakjet | ozekał tak, zupełnie ubrany, w 
świetle księżyca. Zgasło ostatnie świa- 
teliko w skrzydla pałacu. Wówczas pod- 
niósł się stąpając oicho w miękich domo- 
wych pantoflach. 

Ledwie brat gniknął na sakrącie 
schodów, a Kraft już był na nogach i rów- 
nież wyszedł, lecz inną drogą. Bez szme- 
ru wszedł do sypialni, z której rozlegały 
się jęki jego ojca. Na noónym stoliku 
naczelnego dyrektora paliła się lamps, 
oświetlając jego zmęczoną ciężkim snem 
twars; przytłumionym szeptem padały z 
ust jego jakieś slowa i liczby... Nagle nie- 
powstrzymany lęk wstrząsnął śpiącem oia- 
łem, dyrektor serwał się i opierając się 
na obydwush rękach patrzał nieruchomo 
przed siebie. Niby szykując się do sko- 
ku skurczyła sią w kącie jakaś czarna 
postać, — Wielki Bożel-jęknął i opadł na 


poduszki. 
©. a. o). 


mp an 


badañ, wystawionych przez stróżów, prze- 
wodniczący odroczył dalszy ciąg narad 
do dnia dzisiejszego, 


Teatr Polski. 


Dziś Teatr Polski daje „Konstytncję*, 
sztuke B. Gorczyńskiego, w której Janina 
Szylinżanka gra główną rolę kobiecą. $ 

Jutro „Bez tarczy* = J. Szylinżanką, 
jako bohaterką sztuki, która na premjerze 
zbierała rzęsiste i zasłużone oklaski. 

W sobote no południu po cenach naj- 
niższych ukaże się „Ks. Józef Poniatowski“ 
J. A. Hertza, W niedzielę po po poł. o go- 
dzinie 3 „Major Barbara“, 

W poniedziałek, jako w dzień świątecz- 
my dany będzie po poł. wodewil „Podróż po 
Warszawie* po cenach popularnych. 


Dwa wieczory Rity Sacchetto, 


Dnia 9 i 10 b. m. w Sali Koncertowej 
edbędą się dwa wieczory liryczno dramatycz- 
nych poematów tanecznych słynnej Rity Sas- 
chetto z udziałem  nozenie jej szkoły tańca: 
Walerji Konczyńskiej 1 Synodji Negrini. Pani 
Sacchotto wybrała dla Łodzi zupełnie nowy 
program. 

Bilety już nabywać można w biurze kon- 
sertowem A. Straucha, Dzielna 12. 


Koncert popcłudniowy. 


Na najbliższym koncercie popołud- 
niowym Łódzkiej Orkiestry Symfonicznej, 
wystąpi młodziutki skrzypek Adaś Fryd- 
man, którego mieliśmy sposobność sły- 
szeć w zeszlym sezonie, Adaś Frydmau 
wykona koncert skrzypcowy Hacha z to- 
warzyszeniem orkiestry, W programie 
uwertura do op. „Don Joan“ i Symfonja 
X 4i (Jupiter) Mozarta. Dyryguje Br. 
Szolc. 

Bilety w biurze koncertowem Alfreda 
Straucha, Dzielna 12. 


Trup mężczyzny. 


Omegdaj wieczorem znaleziono na placa 
Dąbrowskiego około JE 4-go trupa jakiegoś 
nieznajomego człowieka, pokłutego nożami, 

Trap» zabezpieczono na miejscu aż do 
zejścia władz sądowo-policyjnych. 


Z sądów. 


O zbrojny napad. 


Sąd okręgowy pod przewodnictwem sę- 
diego Cynarskiego rozważał sprawę przeciwko 
82-letniemn Antoniemu Bończykowi i 38-letn. 
Michałowi Wołoszowi, oskarżonym o zbrojny 
napad (art. 49, 51 i 589, cz. 2 ust 5 kod. 
karn.). 

W nocy a 19 na 20 kwietnia r, b. we 
wsi Mogilno, gm. Wymysłów, gdy wszyscy 
domownicy gospodarza  Wojciechą Wołosza 
już się pokładli do snu, syn jego, Antoni Wo- 
łosz wyszedł z mieszkania, w celu nakarmie- 
niakoni, usłyszał podejrzany szelest, a następ- 
nie spostrzogł, że kilku ludzi obeszło stodołę 
i weszło na podwórze sąsiada Jana Wołosza, 
Pies cąsiada zaczął szczekać, poczem Antoni 
Wołosz nsłyszał, że Ktoś z mieszkania Jama 
Wołosza pyta: „kto tam?*. Nieznajomi cofnęli 
się napowrót, przyczem 2 po wyrwanin deski 
w płocie, weszło na podwórze Wojciecha Wo- 
łosza a 2 weszło przez bramę, Wszyscy skie- 
rowali się w stronę mieszkania Wojciecha Wo- 
łosza dwóch stanęło przy drzwiach, a dwóch 
przy oknie. Po chwili Antoni Wołosz nsłyszał 
stojących przy oknie, którzy zwracając się do 
stojących przy drzwiach mówili, że pójdą od 
strony ulicy. Antoni, zrozumiawszy, że ma do 
czynienia z bandytami, chciał przeskoczyć 
przez parkan, ńby zawiadomić sąsiadów, lecz 
w trakcie tego przez parkan wskoczyło na po 
dwórze jeszcze trzech ludzi, którzy zauwarzy w- 
szy go, dali do niego kilka strzałów. Wsku- 
tek wszczętego alarmu napastnicy zbiegli, za- 
nważono jednak, żo w odległości stu kilkudzie- 
sięciu kroków za stodołą pozostał jeden z nich 
jak się później okazało, Kazimierz Marczak, 
ranny w nogi, nieostrożnymi strzałami współ- 
towarzyszów. Gdy go przychwycono, —wyznał 
on, że w napadzie prócz niego brali udział 
Michał Wolosz i Antoni Bończyk, 

Na śledztwie Marczak zeznał, że wraz 
x oskarżonymi ndał się do Mogilna nie w ce- 
jm napadu, a kradzieży krowy; gdy otworzyli 
bramę od strony stodoły pooczęto strzelać z du- 
beitówki i strzałami tymi został on raniony 
w lewą nogę i lewą rękę. 

Marczak zmarł JÍ lipca r. b. Na sądzie 
Bończyk zeznał, iż był policjantem i w 1917 
r. skazany był przez b, sąd niemiecki na dwa 
miesiące więzienia za łapownictwo. Wołosz 
zaś zeznał, iż podczas dokonania napadu był 
policjantem w rezerwie, Obydwaj do usiłowa- 
mia kradzieży przyzuali się, natomiast zaprze- 
ozali posiadania broni, Sąd, po zbadanin świad- 
ków i wysłuchanin podprokuratora Maciuszew- 
akiego, który domagał się ukarania podsądnych 
s artykułów wskazanych w akcie oskarżenia, 
skazał podsądnych Buńczyka na 4 lata cięż- 
kiego więzienia, a Wołosza na 5 lat i pozba- 
wienie obydwuch praw ztąnu, 


ŁzwartekR. 4 zrndn?łs 1919 r. 


Demi-Saison. 


Żakiety angielskie i francuskie. — Kostjumy fan- 

tazyjne. — Dranerłe. kimona, bluzy. — Cape- 

manteanx. — Kołnierze 1 kamizelki, — Nowa 

sylweta kobieta. — Modne seyi i barwy i 
przybrania. 

Stoimy u progu zimy. » zarazem jak 
gdyby w poczekalni międzynarodowero 
pałaca mody. która poza szczelnie zam- 
kniętemi urzwismi ukrywa jeszcze za- 
zdrośnie swe ostateczne decyzje i naj- 
bardziej trapująsę niespodzianki. To. co 
wiemy obecnie jest zarazem mało i wiele; 
— wiele, gdyż bogactwo form i możność 
iadrwidnalnego wyboru jest ogromna, — 
mało, gdyż nie wiadomem pozostaje właś- 
nie, jaki kształt definitywny wyłoni się 
z tego chaosu pomysłów dnia i weżmie 
zwyciesko górę w pełni sezonu, 

Biorąc pod nwagzę na razie tylko 
dziedzinę konfekcji, spotykamy nirskazi- 
telne w kroju tanfilour'y angielskie, dlu- 
gie po za kolana, lekko wcięte w stanie, 
a rozszerzone w blodrach, co osiąga się 
hądź to za pomocą fałdów, ułożonych w 
formie rur organowych, bądź przez kie- 
szenie, klapy i naszycia, stosowane zwła- 
szcza w modach, wychodzących z* pary- 
skich pracowni.  Szalowe kołnierza i 
manszety z odmiennego materjału lub z 
futra stanowią tu zwykłe dopełnienie. 

Obok tych podstawowych kreacji 
krawieckich, które poza małemi zmianami 
nigdy z mody nie wychodzą, jako trwały 
wyraz prostoty i elegancji, widzimy ko- 
stjumy fantazyjne, krojem kimona, w 
formie mocno fałdzistej bluzy, w połach 
nierównej dłuzości, lub tez zupelnie 
ekscentryczne modele, o plecach lużno 
drapowanych. wydłużających zię w falu- 
jący, trójkątnie ścięty bryt, albo rzucony 
od łopatek fałd Wattean. Żakiecik tego 
rodzaju, w połączenia ze spódnicą, zdob- 
ną w „panier“, czyni niektóre postacie 
modnych elegantek podobne do figurek 
z 18 wieku. 


Największa nowością w dziedzinie 
płaszczy jest „cape-mantean*, połączonie 
peleryny z  żakietem kombinowanym, 
które daje pole do tysięcznych warjan- 
tów, — od prostego przedłużenia pas 
kwadratu kołnierza, do szaloweso spo- 
wicia ramion i do kapisy, wzdętej jak 
muszka, w której głowa i szyja giną, 
schowane do połowy. Taki żakiet-kepa 
złączony jest nadto często z długą kami- 
zelką z jedwabio, sukna lub futra, opa- 
trzoną paskiem i kieszonkami. 

Same płaszcze, zwłaszcza wieczoro- 
we, zbliżają się coraz bardziej fsrmą do 
rotundy, lecz krótkiej po kolana i tu sil- 
nie zweżonej. Orółny kształt temsamem 
staje się podobnym do koła lub przewró- 
conego dzwonu. 

Między temi krańcowemi kreacjami 
można zauważyć całe mnóstwo form po- 
średnich i przejściowych, kształtujących 
nową sylwetę kotwicą, Dotychczas moż- 
na ją określić o tyle, że rozwija biodra 
nakształł motylich skrzydeł, natomiast 
zwąża dół sukni, ściągany za pomocą 
spodniej listwy tak silnie, że spódniczka 
czyni częstókroć wprost wrażenie „jupe- 
culotte“, — Równocześnie szyję zakrywa 
z tyłu wzniesiony wysoki kołnierz, często 
układany w szerokie poprzeczne fałdy, 
Jub też jdk śnieżna piana otacza tiulowa 
kresa, a wszystko osłania kolisty płaszcz- 
kapica, z pod którego tem osobliwiej 
wygląla para smusłych łydek, tkwiących 
w płytkich trzewiczkach i przejrzystycd 
pończochach, urągających późnej jesieni 
— i zdrowemu sensowi. 

Z materjałów modne są „szkoty*, 
oraz aksamity, » kolorów brązowy i ha- 
Wanna, oraz wszelkie szlachetne odcienie 
zieleni, jak mehu, wavrzynu i skarabeu- 
sza. Jako ozdobę stosuje się wszelkiego 
rodzaju naszycia i pasmanterje, a przo- 
dewszystkiem futra — na przekór cięż: 
kim czasom — im dłuższe, tem lepsze. 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Zagraniczne długi Polski. 


Fachowe czasopismo angielskie „Eco- 
nomist* podaje pod powyższym tutułem 
ciekawe cyfry, które poniżej przytaczamy, 
jako ilustrnjące dosadnie nasz stan finan- 
sowy. Cyfry te, zapewnia pismo wspo- 
mniane, posiada ze źródła kompetentnego 
i wiarogodnego, 

W sumie ogólnej długi państwa pol- 
skiego—ua podstawie danych, przez „Eco- 
nomistę* ansielskiezo otrzymanych wzro- 
sły do 5728,000,000 mk. (obliczone we- 
dług obecnej zideporcjonowanej waluty). 
Ną tę olbrzymią sumę składają się: dług 
zaciągnięty w Anzlji — 929,000 fst; we 
Francji — 114.000.000 irt., w Ameryce — 
143,000,000 dol.; we Włoszech—6,500.000 
lir; wreszcie w Holandji około 17,000,000 
tlorenów, 

W szczegółach dłagi te przedstawia- 
ją się, jak następuje: 

1. Umowa na dostawę materjału wo- 
jennego przez rząd francuski, zawarta 
na przeciąg lat trzech, podpisana dn. 28 
kwietnia r. b. Ogółem 100,000,000 frauk, 
na 6 proc. 

2. Umowa z „Compaznie Française 
d”Orient* na dostawę 75,000 par butów, 
podpisana dn. 17-40 maja r.b. Jedna pią- 
ta sumy ogólnej 950,000 fr—t. j. 190,000 
fr. — płatna gotówką, reszta cztery piąte 
na 5 proc. Wymiana: 100 mk, polskich za 
45 franków. 

8. Umowa z firmą „O. Chapiaś et 
Winoler Freres“ na dostarczenie towarów 
włóknistych. podpisana dnia 7 go czerw- 
ca r. b. Ogólna suma 5,000,000 franków 
na 5 proc, 

4. Umowa z rządem francuskim na 
dostawę materjałn wojennego podpisana 
dn. 21 maja r. b. Ogólna suma 1,600,000 
fr. na 6 proc. 

5. Umowa „P. U. Z, A. P. P.* z fir- 
mą „S. Katz* w Paryżn na dostawę 80,000 
par butów, podpisana dn. 16 sierpnia r.b. 
Suma ogólna 38,698,235 fr. 

8. Umowa z rządem amerykańskim 
(Amerykańska misja żywnościowa), podpi- 
sana dn. 80 lipca r. b. (pięcioprocentowe 
bony skarbowe), na ogólną sumę 80 milj. 
dol. Cel: zaopatrywanie w żywność ludno- 
ści polskiej. 

7. Umowa z rządem amerykańskim, 
podpisana dJ, 2 lipca r. b., Skończona dn. 
2 września tegoż roku. Cel: zaopatrywa- 
nia w żywność ludności polskiej. Ogólna 
suma dol. 1,250,000 na 5 proc. 

8. Umowa z firmą „The Baldwin Lo- 
comotive Worka” na dostawę materjału ko- 
lejvwego, podpisana da. 19 lipca r. b. Su- 
ma ogólna 6,976,000 dol. na 5 prog, 

4 Umowa « „Liberty Stoel Prodnet 


Company*, podpisana dn. 25-go czerwca 
r. b., celem zakupu towarów dla Polski 
w Europie, Ameryce północnej i południo- 
wej, Chinach, Japonji i Meksyku. Suma 
ogólna 5,000,000 dol. 

10. Umowa z p. J. Smulskim, podpi- 
sana dn, 25 czerwca r. b., celem zacią- 
gnięcia przez rzą! polski pożyczki 5 proc. 
na stuiną dol, 100.0600,000. 

11. Umowa z rządem angielskim, pod- 
pisana dn. 21 Sierpnia r. b. na dostawą 
materjału kolejowego, materjałów aptecz- 
nych, środków żywuości. Suma ogólua fst. 
929,000 na 5 proc. 

12. Umowa z firmą „La Societa per 
il Commercia Italo Pollacco*, po ipisana 
dn. 2 lipca r. b. na dostawę towarów 
włóknistych. Suma ogólna około 5,580,000 
lirów włoskich, 

18. Umowa z holenderskim urzędem 
państwowym na dostawę odzieży wierzch- 
niej i spodniej, podpisana dn. 16 ozerw- 
ca r. b. Suma ogólna okulo 16,500,00U na 
5 proc. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Czwartek, 4 grudnia. Występ Janiny Szy- 
linżanki: „„Konstyżucja:””, Premjera. Sztuką 
w 4 aktach B. Gorczyńskiego, 


Notatki ekonomiczne. 


Rada przemysłowo-handlowa. Mi- 
nister przemysłu i handlu w myśl para- 
grafu 3, punktu 2, rozporządzenia o utwo- 
rzeniu Raly przemysłowo-handlowej po- 
wołał do delegowania przedstawicieli do 
Rady następujące organizacje gospodar- 
czo społeczne; Towarzystwo Przemysłow- 
ców, Radę Zjazdu przemysłowców eórni- 
czych i hutniczych, Centralny Związek 
Galicyjskiego Przemysłu Fabrycznego, U- 
rząd Star-zych Zgromadzenia kupców 
miasta stołecznego w Warszawie, Komitet 
giełdowy w Warszawie, Izbę Handlowo- 
przemysłową w Lwowie, Izbę handlowo- 
przemysłową w Cielsku, Izbę handlową w 
Poznaniu, Stowarzyszenie Kupców Pol- 


„skich w Warszawie, Związek Towarzystw 


kupieckich w Poznaniu, Związek banków, 
Naczelny wydział centralny organizacji 
rolniczych, Związek fabrykantów w Po- 
znąniu, Związek włókienniczy w Łodzi, 
Towarzystwo naftowa w Galicji. 


Zakaz wywozu spirytusu z Holan- 
dji. Ministerstwo przemysłu i havdlu ko- 
munikuje: Holandja zabroniła wywozu spi- 
rytusu. W ten sposób zostało przywró- 
cone dawne ograniczenie, zniesione z po- 
czątkiem sierpnia r. b. 

„Nuewe Roterdamsche Oourrant* do- 
nosi, że w czasie od 23 lutego do 6 mar- 
ca 1920 odbęlzie się w Utrechcie (Ho- 
landja) jarmark. Jest to czwarty jarmark 
holenderski vd początku wojny. Zagra- 
nicsne firmy vie 4 jeszcze dopaszogone 
do wystawienia awoich towarów us jar- 
markach koleaderskich Do dnia 16 sier. | 


Br. 222.. 


pas zapisłało się ogółem dla wzięcia u- 
ziału w przyszłym jarmarku 614 firm ho 
lenderskich, 


Dewizy ma giełdach zagranicznych. 


Zurych, 3 grudnia. (PAT). Kurs de- 
wiz z dnia 1 grudnia: Berlin 18, Wiedeń 
3.90, Praga 11,23, Holandja 208, Nowy 
York 5.49, Londyn 21.90, Paryż 55.75, 
Medjolan 17.25, Korony stemplowane i nie- 
stemplowane 4. 


Zurych, 8 gradnia. (PAT). Kurs de 
wiz z dnia 2 grudnia: Wiedeń 3.85, (8.90), 
Korony bez zmiany 4, Praga 10.75 (11.25), 
Berlin 12.88, 


Amsterdam, 3 grudnia. (PAT). Kur: 
dewiz nieoficjalny: Londyn 10.57, Berlin 
8.05, Wiedeń 1.85, Paryż 27,025, Szwaj- 
carja 18, Kopenhaga 52.25, Sztokholm 59.10 
Chrystjanja 57.60, 


Giełda warszawska, 


6%/, oblig. m. Warszawy | 
1915]16 r. , . . .| 
6%, óbl, m. Warszawy 
1917r. za 100 mk. . 
5% oblig. banku xiemsk. 
za 100 mk. . s +f 
4!/,% listy zastaw. ziem- 
skie AA1/B), +, o 
41/49 listy zast, ziemskie , 
5% listy zast. m, War- 
szawy po 3000 i 1000 į 
41,4 listy zast, m, Warsz, 
5 pr. listy zast, m. Łodzi | 
4 i pół pr. listy z. m, Łodzi § 
Ruble carskie . l 


” s. © 
Ruble dnmskie 


R. G. O. 


V klasa, 3 dzień ciągnienia. 


Po mk. 600 n-ry: 411 5661 5653 6060 
8781 10894 10825 14417 14434 14662 
15626 16106 16275 16877 20442 2071 
22828 22499 27591 29144 81796 8262 
88116 84442 35542 35594 36588 87178 
38469 39376 40107 40908 42282 43893 
43876 44016 44171 44645 46330 48980 
49350 50033 50712 52089 653965 58957 
60503 66186 66400. ' 


Po mk. 250 wygrały nast. n-ry. 


A 40 85 5 182 88 203 14 79 83 49 396 
1 451 22 87 58 516 9 46 775 52 14 SH 
911 81 

1089 148 78 233 831 528 612 14 % 
822 14 20 21 29 944 80 

2089 43 87 100 35 38 80 218 50 3l 
309 90 15 g0 486 67 45 597 47 6889671 
6 792 57 98 52 828 7 85 

3059 40 98 100 812 1 56 38 412 645 
28 43 06 76 40 775 880 

4054 86 97 44 182 84 21 2j1 181 
59 16 38 4 357 27 21 58 485 562 38 16 
600 18 724 91 955 39 40 73 70 

5080 134 32 18 82 81 46 49 

6355 232/41 84 328 50 42 443 86 6 
66 560 84 68 28 28 600 75 81 726 82 46 
73 40 965 55 

6087 11 116 4 84 280 6 381 88 77 
85 4384 26 14 850 51 92 45 9 652 94 TI 
29 8 96 41 43 784 19 864 71 85 4048 58 
914 73 81 

7068 12 6 86 60 190 67 190 67 41 
286 345 21 71 479 542 58 46 41 818 41 
770 890 92 44 14 36 45 970 97 

8018 69 44 186 274 4 398 58 18 400 
572 30 80 786 817 28 934 88 82 

9020 8 94 112 88 277 8 97 851 5 
592 25 11 87 648 25 26 766 58 44 682 
930 27 

10084 86 4 185 58 78 266 9 90 348 
29 20 40 478 98 510 55 12 600 73 34 9 
860 87 8 990 7 81 

11010 58 15 27 117 70 247 66 7150 
44 8 67 96 89 438 598 67 680 56 67 19 
700 50 68 895 30 62 946 62 48 18 

12126 49 61 257 7 800 74 38 88 68 
478 07 19 87 500 41 39 38 7 684 747 4 
68 23 878 45 21 77 959 98 

18079 35 89 168 21 271 -75 26 582 
11 12 411 27 48 517 28 26 634 77 71870 
65 800 28 968 | 

14011-112 76 281 6 30 325 74 356. 
404 505 56 3 41 607 711 49 40 982 54 

15040 21 51 5 278 335 8 482 42 ŝi 
518 650 85 778 7 68 70 872 970 89 8264 

16060 63 40 161 17 92 279 40 30 
310 447 68 26 574 711 21 58 806 978 10. 

17068 106 38 72 214 11 6 62 876 98 
478 616 47 52 747 96 38 

18098 31 49 110 26 227 85 855 91 
482 21 47 26 55 650 800 28 957 
Hi 19100 88 462 454 93 647 4 74 784 
12 


20008 187 9 292 388 450 98 70 ð? 
556 081 17 789 826 1 58 917 44 06 

31101 297 925 28 80 80 457 9 520 
12 787 30 48 817 958 26 96 


Wr. 3882. 


a a o o 


22067 54 89 149 224 67 365.62 479 
526 641 88 28 746 883 

23014 184 232 2 54 876 444 5 81 
6236 728 856 18 048 


2400Ł+ 183 62 2 285 61 374 49 88 | 
| 717 81 44 842 908 


418 547 1 735 25 75 959 47 80 

25098 185 25 251 308 411 68 686 | 
782 9.8145 18 086 11 88 | 

26016 58 80 67 118 233 489 468 
524 44 4 23 616 714 43 989 37 3 

27046 44 171 260 24 874 411 82 36 
528 5 776 886 6L 19 911, , 

99095 142 87 299 3306 67 63457 583 
32 658 8 748 897 27 38 970. 

29077 14 26 119 203 389 52 444 97 
568 15 85 9 660 88 792 828 997. 

30084 174 67 275 80 618 638 710 58 


060 88 78. 

81078 84 160 358 47 78 4 463 688 
789 868 85. 

82070 31 191 269 40 855 29 460 20 
767 7. 


83032 189 26 86 57 223 27 314 425 
78 587-606 68 769 42 986 56 98. 
84170 64 18 284 482 17 11 94 538 
694 736 BO 72 842 61. 
` 85047 21 145 59 200 871 445 558 
670 84 992, 


om 


Czwartek, 4 


36084 178 82 8 221 89 305 529 98 | 922. 


24 646 2 700 854 84 67 961. 

37083 69 158 25 222 367 26 444 13 
78 541 684 68 29 704 

381:9. 15 83 292 483 500 675 68 55 


89018 56 57 182 283 322 8 88 87 
453 56 598 24 663 13 704 836 27. 

40075 105 204 292 2 87 95 2286 471 
97*78 62 687 770 896 

41083 883 555 680 37 768 71 854 
48 987 35 

42021 14 141 89 21 44 42 98 864 
495 573 628 7 2797 71 866 89 559 978 83 

438012 154 455 48 512 78 649 78 842 
6 800 48 16 7 

44098 76 95 365 78 26 16 477 63 
551 27 52 627 769 6 887 78 8 80 

45065 25 2 159 83 69 46 268 898 28 
490 78 6 18 82 54 639 718 66 88 897 21 
23 25 

46066 58 71 174 201 843 89 19 421 
569 670 757 849 67 955 

47200 8 355 18 47 429 9 40 582 630 
737 3 51 841 15 63 910 

48084 49 61 30 163 214 388 47 493 
56 585 636 90 88 815 34 959 49 251 61 
41 60 95 852 35 508 652 762 30 73 857 


zrndnłia 1918 r. 


50067 9 192 280 25 325 78 04 85 
516 6 8 811 48 8606 996. 

41008 1538 258 372 46 69 70 468 
562 6% 765 853 38 52, 

52022 165 1 58 294 56 
480 32 95 612 722 815. 

53015 18 130 24 204 305 
46 641 86 72 37 1 848 934. 

54055 88 81 288 19 91 90 8 347 
412 565 34 99 720 84. 

55022 89 2504 310 698 718 57 4 
875 59 25. 


51 


347 18 68 


521 4 


- 


76 857 75 21 955 10 17. 

57015 18 100 24 49 270 364 455 58 
5 86 588 35 58 695 93 711 94 71 886 57 
976. 

58088 29 128 32 211 34 381 f4 495 
7 40 94 530 32 635 95 80 49 
878 76 34 980. 

59028 81 131 51 299 41 59 6) 29 
899 589 766 9 52 34 881 20 80 n29 92. 
80009 121 277 398 20 483 588 
836 20 942 S9 71. 

61084 154 252 08 883 50 29 94 451 
66 592 59 638 3 781 844 918. 
62024 124 64 687 715 5 STI 5. 


51 17 780 


58 


po 64 marki za (100 gramów". 


Zamówienia przyjmuje Dom Handlowy 


„ZJEDNOCZENI TABACZNICY" 


Warszawa, 


Kupcom, związkom i kooperatywom odpowiedni rabat. 


sp. z ogr. odp. 


Wspólna 47. Zel. Jl 309-60. 


Biuro czynne od 11—2 p. p. 
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w Warszawie 
Nalewki 2-a (Pasaż Simonsa) 
Tel. 58-61, 


c 


Gdańsku, Herbach i Częstochowie. 
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włókienniczego, jak to: 


005—1 


wy pus 


— mą 


i yu dzieci. 
aptecznych i perfumerjach. 
A. Gaseckiego w 


0 


Aen apap OAE AN 


Warszawa-Łódź-Wilno-Mińsk s 
Dom Handlowo-Ekspedycyjny 


SZ. FREIMAN i $= 


Własne oddziały: w Wilnie, Mińsku, Krakowie, Lwowie, Mławie, 


(lenie, Ekspedycja, Asekuracja, Inkaso, Zwóżki, Magazynowanie. 
Lałatwianie bagaży na wszystkie pociągi. 
Korespondenci we wszystkich większych miastach Europy. === 


Zbiorowe wagonowe ładunki wysyłamy 
tylko konwojowane. 


Baerlęein & Sons, Manchester 
Łódź, Piotrkowska nr. 151. 


Przedstawiciel na Polskę, inż. Paweł Beker, w grudniu wyjeżdża do Anglii 
i przyjmuje zamówienia na terminową dostawę artykułów technicznych dla przemysłu 


Zgrzebła, cholewy, obicia do szarpaczy, skórki i sukna do cylin- 
drów, sukna drukarskie, blacky miedziane, części maszyn, pasy 
napędne, liny, pakunki i t. p. 


powinny pamiętać, że yko haou 
z marką gyłłoninićć 
der „BZIBZI radykalnie i szybko u- 
< suwa oprzalość, zaczerwienienie i stan zapal- 
Sprzedaż w aptekach i skladach 
Główny skład w aptece. 
Warszawie, Freta 16. 
ETETE RANKA 


"PST 


w ŁODZI 


ZIELONA 6. 


$liczną cerę, Świeżość twarzy 


może ntrzymać każdy do najstarszego wieku, używając stale EAU de 

LYS W SEEGERA, która świetnie konserwuje skórę twarzy i rąk ro- 

bigo ją delikatną 1 aksamitnie miękką, pokrywając jednocześnie owen- 
tnalne niedostatki piękności, 

Cena dużego flakonu mk. 

aptecznych, perfumerjach i większyc.h zakładach fryzjerskich, 


Przy kupnie proszę żądać wyraźnie EAU de LYS W. SEEGERA. 


10 Do nabycia we wszystkich składach 


460—20 


295—15 


bro, perty, djamenty, gar= 


płacę najlepsze ceny. 
S. WILICH 160-4 


Tonstantynowska 7, grawa of., I p. 


Macedonski 


w pudełkach 


Kupuję ; 


derobę, kwity lombardowe ŻĘ 


D. 


1000 


56072 1 174 365 476 38 582 7 3 : 
| 


| ul, Piotrkowska 50_ 


63048 27 146 271 61 7 421 
612 952 28 29. 

84040 73 128 245 40 25 340 77 444 
50 524 868 65 66 82 74 9I4, 

65121 69 295 483 2 85 82 587 1 80 
622 61 15 35 745 40 811 14 857 16 44. 

86064 5 94 6 177 271 827 464 5466 
755 65 15 5 78 62 895 3 975. 


67003 282 75 42 319 492 82 554 687 
12 26711 96 33 887 986 37 77. 

63128 29 68 200 22 78 323 1 455 7 
518 681 701 4 846 922 80 75 4. 


13 583 


69057 173 277 34 446 61 50 43 644 
27 740 79 16 842 951 2. 


Lekarz Demtysta 
L ewita-F uchs 


przyjmuje od godz 10 do 2i od +4 do 7. 5 


mee 
Stowarzyszenie Cechników w £odzi. 
W piątek, 5-g0 grudnia r. b., wygłosi o godz. 8-ej wiecz. 
alw sali Stowarzyszenia Techników (Andrzeja 3) dr. J. Pio- 
trowski, konserwator na okrąg łódzki, odezyt na temat: 


„Kulturakio-estetyczse potrzeby Zozi“. 


Wejście dla gości wprowadzonych mk. 1.50. 


336-1 


marek nagrod 


otrzyma odemnie ten, kto odnałdzie, Inh wskaże, gdzie sią 
znajdują skradzione n mnie w poniedziałek, dnia t grudnia, 
biżuterje, ubrania, oraz bielizna. Zielona 5. Ch. Zomberg. 


mutase znóto Fl Dr. L. Prybulski 
Ważne dla kupców! 3 | Zawadzka N 1, róg Piotrk 

GAJGI w wyb. od Mk. 525 gf] Choroby skori WOREK 

50 ne, moczopłciowe. ŻZastę- 

e pam m.n a 3|pauje Dr. H. Wurceiman z 
n on — M|Warszawy. Godziny przyjęć 

MAOEPOLAN gso 5—8 vwiecz. 709-21 | 

ip 0 n » > 


SURÓWKA prima 


BALONY 


do wody sodowej kupuję i pla- 
cę najwyższe ceny. Cukiernia 
Z. Gomuiińskiego, ul. 
Przejazd X 1. 804-1 


Krawiec meski 


przyimuje wszelkiego rodzaju 


roboty w najnowszych ta-| 
sonach. oraz nicuje. 
M. Cukier, Cegielniana 43, 
264—3 
Zaraz lab od 1 stycznia 
1920 r. do wynajęcia 


Płótno 


Korzy 


tunkach jak 


Dzielna 34 
lakiernia Z piecem 


341 
specjalnie urządzonym do su 
szenia. Wiadomość u stróża, 
Aleje Kościuszki 11. 13-3 

Pies policyjny 
(Wiłczyca) 
zaginął w dniu 2 grudnia o 
godz. 6-ej wiecz. Uprasza się 
o zwrot za wynagrodzeniem 
do Urządu śledczego, Kiliń- 
skiego 136, Br. II, pokój 80, 
85-3 


Biały towar 


iMadapotam 0d 


w godz. biurowych. 


Flanela 


WEŁNA glad- 
ka I szkocka o 


pe TANIO |= 


A adopolamy oam D | 


. 
— m 
n m $ 


M Somit na 38- 
S Boston granat. S0- G 
Portiery z 3 połówek 05.-- v, 
Cajgi 5.50 | 
POLECAJĄ 


j Drukier i Gł 8 
a Piotrkowska 33 § 


Wsypy 
Fianele 


dinga brama, I p. > 
R—IR 


nians 06 10. 


PŁÓGIENKA  , 


GHUSTKI bawełn. 
POURPOUR czerw. 


BARGHAN podw. od mk. 21.50 $ 
prześcieradł. w Ę 


na ubr. męskie wetn, 
oraz towary w lepszych ga- 


szewioty i sukna na damskie 5 
ubiory, ładne korty na mę” 
skie ubiory, welury na pal- 
ta 1 podszewka. 
Wszystko bardzo tanlo, bo w 
mieszkaniu prywatnem 
poprzeczna ofl- 
Oyna, 
(niedaleko kolet) 


Ceny state. 


LI a T r AOA AA 


Warne dla Pań! i 


Taniej niż wszędzie | 


Są do nabyoła: 


Mk. 8.50 A 


Surówka i Płócienka jg 
kolor. na wsypy | poszwy pi 


od Mae. iQ i 12 


4 
i Barchany 94 Mk. 14.— ; 


Korciki, Sukno I Bostony $ 
Po Mk. 30, 40, 50.65 i 75. § 


MN. BRYL, pitrkaneta śe E 


w podwórzu, lil wejście, 

parter, 
Kupie dom, 
pośrednictwo wyłączone. Oso- 
biste zgłoszenia z podaniem 


adresn i ceny składać do adm. 
Głosu pod „l K.* 


Surzędam dom 


s trzech piętrowy tanio i przy- 
legte do niego trzy place, ma- 
jące dwa frouty. 
u właściciela demu, Przędzal- 


s HP., S. Kantor 


4950 Pi | Specjalista chorób wenerycznych 
W a skórnych i dróg moczopiciowych 
5 35— Leczenie promieniami Róntgena 
1625 P A i światłem 
p Pic?rkowska N2144, 


róg Ewangelickiej. 

4 | Godziny przyjgcia: 9 — 2 rano 

6—8 po poł. Dia pań od 5—6 p. w ` 
451—30 


Dr. Sołowiejczyk 
» Choroby Ozieci i wewugirzae 
Andrzeja 4. 


Przyjmuje jak dawniej od 
9—10 r. i 5—6 po pa 


02—322 


zagraniczne 


f piętro, 


NS 


aż |Dr. A. Poznański 


A, Choroby uszu, nosa 
i gardła 


Piotrkowska 6l 


muje od 51 pół. do 7 po pał 
ód pon ee 81-210 


Akuszerka 


Pipikowa 


Lódź Piotrkowska /32 
m. 14. 

kj|Dla pań przyjezdnych swo- 

Mk. 26 : bodny lokal, 5663—10, 


Reparacje futer 


wykonane podług najnowszej 

mody; kupno wszelkich wyro- 
bów futrzanych. 

© | Piotrkowska 38, tront, l-e p. 

006-—28 


NA WYPŁATĘ 


towary damskie, męskie, 
dziecinne, obrusy i kapy 


Ch. Markowicz i S-ka 
Piotrkowska No 37, w podwórzu 


39-14 


210-2 


Wi zak ręczny ciężarowy o dwóch 
kołach kupię. iue 

Ekspedyoyjus Piotrkowskk 17, 

We H3—8 . 


7 


Wiadomość 


pmr EN | 


Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe 


w Łodzi, 


ul. Kilińskiego N2 50. 


Gddz'ały: w Łasku, Głownie, Zgierzu, Brzezinach, 
Lutomiersku, oraz filja w Łodzi, przy ul. Pańskiej X 88. 


POLECA: Drzewo opałowe w partjach wagono- 
wych, buraki pastepne, marchew pastewną, marchew 


jadalną (karotkę) i brukiew. 


298-1 


budowlane, stolarskie i opało- 


[Gl 


Przemysł 


we, mechanicznie rozdrabiane 
sprzedaje hurtowo i detalicznie 


drzewny 


Pitat, Pańska NM 90. 


poszukuję dzielnych zastępców dla 


sprzedaży artykułów żywnościowych, chemikalji, ubrań, 
oraz innych przedmiotów 


N. PRIN AZ’ 


Insel Venedig 8. 


Königsber i/Pr., 


Adres dla depesz: yGetreldeprinz**, 


SZKOŁA TANCOW 


Dypl. nauczyciela 


Aaleman a 
w Łodzi, Cegielniana 54, 
rozpoczyna Nowe kursy: I dla początkujących, 
Il kurs dopełniający, Il Mazur. Zapisy i informacje 
codziennie od godz. 6—10 wiecz. 
Dla uczącej sią młodzieży polowa ceny. 
Uwaga: Na żądanie udzieliam nauki w domach prywat- 


=. 


i pensjonatach, 


| Ozi drone, 
ALALALALALAI Kupuję kie fu- 


tra — Płnoę najwyższe ceny. 
8. Grosman, Piotrkowska kaj 
Przyjmuję reparacje kuśnierskie. 

z i 6095—:0 


M. A. ALA ALA. 100 marek 


lace za aparat starych zębów. 
drzeja 7, NŃadryczny. 250-5 
AA.A A. Kajodpowiedniejsze 
na podarunki gwiazdkowe., Naj- 
tańsza sezonowa wyprzedaż re- 
sztek, Bostony, szewioty, korty, 
welury, drapy, sukna na kożu- 
szki, podszewki i watalina, jed- 
wabie, etaminy, biały towar na 
bieliznę, batysty, cajgi, barchuny 
flanele, na pościel, wsypy, met- 
kal, surówka na fartuszki, IRs- 
ting, atlas | zefiry, O wiele tnniej 
niż wszędzie, bo w mieszkaniu 
rywatnem. Kilińskiego NM 40 
(Widzewska), front lip. m.10 na 
prawo. 7032—20 


używaną gar- 
hl M M Kupują Anoa TATEA: 
bieliznę, dywany, maszyny do 
szycia, kwity lombardowe, płacę 
najwyższe eeny. aw tę R 
3 1- 


m, 

wełniane bnweł- 
LIJ Resztki niano 1 chustki 
najtaniej sprzedaje. H. Srebrnik 
w Lodzi, Piotrkowska 84, front 


Il-gle piętro. 99—40 

różne wyprzedam 
AI A! Meble bardzo tanio. Łóż- 
ka, materace, szafy, bieliżniarkę, 
otomanę dużą, drugą mniejszą, 
stół, krzesła, leżankę, figury. 
Piotrkowska 261 m. 4, II piętro 
front, 335- 


A, Meble AA dalo. 


Piotrkowska 223—383, I p. front. 
gar- 


97—10 
z kilku pokol, 
LĄ Meble nitur salonowy sprze- 
dam, Piotrkowska 159, m. 9, 
73—3 


O nikiowe, kredens sza- 
A. Łóżka fę, stół, otomanę, 


krzesła, łóżka dębowe sprzedam 
Sienkiewicza 59 m, 4. 326—2 


Agent ogłoszeniowy potrzebny. 
„0. 8.* 


wsze|- 


Qierty do adm. Głosu sub 
Ża=. 

g Złoto, srebro, różną bi- 
Brylanty KHIR uraz zęby sztu- 
cznu połamane kupuję i płacę 
najsumienniej, M, Chońzko, Zu- 
wadzka 21, front piętwo' 887-4 
błurko orze- 

Do sprzedania chowe o 9 szu- 


fladach w dobrym stanie, Ogią- 
dać Pasaż Szulca 77, m. 12, 17-3 
ładny powóż 


da sprzedania na damień i 
oliwnych osiach, Obejrzeć moż- 
na w godzinach popoludniowy ch 
u stangreln Kilińskiego M 95a, 
park Sienkiewicza, 


daile 
m. 5, 


mam kilka p dów do 
sprzedania. Długa 128, 
.3—3 


Daj 


204—1 


312—2 


francuzi poszukują pokoju 
o 2-ch łóżkach, elegancko 


umeblowanego Oferty sub „Fran- 


cuz* do adm. Głosu. 


Furman #2 


kiej roboty 
się zgłosić 
torzo, 


60: podyni 


oraz chłopiec do 


59—] 


obremi ad (żc pos 
lek- 
przy maszynie, mozą 
Pańska 90 w kan- 

14—2 

doświadczonej ł po- 
kojówkł poszukuję. 


Oferty piśmienate składać, Pin- 


cowa I0 do I 


Kupują biżuterje, brylanty, kwl- 


ty 


»auliny Richter. 333 


lombardowe, płacę 


dobre ceny. Jubiler Eisenberg 


Główna 60. 
Kupujemy 


kuły, foki I 


610—10 


meble, pianina, ka- 
sy, ornz futra, kara- 
rózżmnitą garderobę, 


Płacę najlepsze ceny. Znwadz- 
ka 7, Hote! Pasaż“, pokój M 12 


Przyjezdni k 


Kupię do 


sub, „0. Z.* 


upey. 148-3 


smoking oznrny. Oferty 


administracji Głosu 
137—3 


udzielam. Specjalność: 


l ekcji łacina, matematyka. Ceny 


przystępne, 
m. 30, 3—5 


Sienkiewicza N: dv, 
PP» 65-3 


 ——— 


Łóżko 


ornz 


jesionowe z materacem 


kompletna pościel 


w bardzo dobrym stanie okazyj: 
nle do sprzedania, Tamże ma 
szyna do szycia „Singera*, Dziel- 
na 1, front, I piętro, Pracownia 


Sukien. 


Młody sem, 


matematyki 


87—3 


berlińczyk ndziela lekcji 


ieckiego, jak również 
i francuzkiego. 0- 


ferty sub „Berlińczyk* do adm. 


Głosu. 


Młody 


87—2 


człowiek z siedmioklnso- 
wem 


wykształceniem, 


praktyką biurową poszukuje za- 
jęcia dodatkowego od godziny 


5 wieczór, 


Oferty pod „Sumlen- 


ność”. 709-3 
I zawodowego po- 
Nauczyciela szukuje gimnazjum 


prowincjona 


sunki, polski. 


Oferty do 
kowie, 


lne. Przyroda, ry- 
Normy Związku. 
gimnazjum w Ozor- 


504 —6 


ldm' oženi 


dawki i wsz 


p nóg Í rąk, usuwa 
nie odelsków, bro- 
olkie bóle w nogach 


za pomocą elektryczności. A, Kar- 


towski, Pio 


trkowska 60, front, 


lp, od 9—11 r. i od 2—5 pp. 


Poszukiwana 


610-10 


zdolna krawcowa, 
obeznana z szy- 


ciem modnych sukien, Ceglel- 
niang 44 u właściciela domu, 


308-3 


Potrzebna 


nauczycielka dia 
starszej panienki w 


polskim języku. Oferty „B. B.* 


do ndm. Glosu. 


Przyjezdna 


braku znajc 


10—2 


młoda, inteligentna, 
przystojna osoba, z 
mości pragnie za- 


poznać również inteligentnego i 
sympatycznego pana, Pożądane; 


fotogr, | dyskrecja, 
Pnbjauice poste 
1:4—]|A 


Potrzebna 


Dłupa 0, I 


Oferty poi 
restante dla 
=l 

służąca do knchni, 
druga do sprzątaala, 
p. 191—3 


| m a e m 
Redatkcr i wydawca Marceli Gachs. 


Halki haftowana 


b 
kolorowe 


Ę granatowe 
Halka z staniczkiem 


Koszula damsk'e 
z najlepszego madepol. 


Koszułe męzkie nocne 
Koszule męzki2 dzienne 


Kalesony męskie 


SZMECHEL 


= 


Płyty uszczelniające, 
Azbest, 


Pakunki i 


zaraz ze składu 


„TECHNOPOL” 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 49, Tel. ZI6-ól. 


41—1 


snnin’ Niniejszym uprze- 
Osirzeżenię, Mda, yi EN 
byciom poniższych dokumentów, 
kióre ogłaszam za nieważne: 
Weksle 1) L Brautstein płatny 
14.1-1915 rubil 350—, 2) A.l. 
Ptasznik, 81.X-1014, rb. ?0—, 8) 
1. Rosental, 1,XI-1914, rb. 35 —, 
4) S. Żólty, rb, 38.75, 5) I. Pro- 
chownik, 15.X-1914, rb. 78, 6) I. 
Prochownik, J5.1-1015, rb. 78, 7) 
Ch. Weichselfisch, 20.X-1914, rb. 
80, 8) Ch. Weichselfisch, 20,1-1015, 
rb. s0Q, 9) I. Brandweyman, 1.X- 
1913, rb. 75, 10) K.Olszer, 31 VIH- 
1912, rb. 102, 11) |. Weintraub, 
14.X1-10914, rb. 100, 12) Ch. Mure- 
wiez, 15.1X-19)4, rb. 50, 13) H. 
Matanowicz, 27.X 1914, rb. 35, 14) 
J. Bolesłnwski, 271Il-19/2, rb. 
30,27, 15) T. B. Lewin, 20.1X 10/4, 
rb. 50, 16) H. Abbe, 30.1-1015, rb. 
3, 17) Íl. Haffman, 31.X-19/4, rb. 
100, 18) J. Makowski, 1.VIII-1914, 
rb. 63, 10) M. Rosenstein, t.IX- 
191]. rb, 200, 20) M, I. Kuczynski, 
.X-1910, rb. 153.20, 21) M, l. Ku- 
czyński, 19 X1-1910, rb. 197.41, 22) 
M Poznański, LXI[-I911, rb. 700, 
Wyrokt wydane na Natana Ra- 
senbluma, Joela Spokojnego, M. 
Kona, N. Rapeporta, Jana Adolfa 
Richtera, Lnasara Margu llesn, 
Perię Berlińską, Henacha Albera, 
Kutnera, f, Laskera, Symchę 
Felimana, 1. D. Worcelmana: 
Mosesa DBachracha, H. Natano- 
wieczna, N. Losmana, Joska Ber- 
mana, H. Rngela, na D, Herlinga 
(wydany Jankielewiezowi), Lit- 
manowicza (wydany Grinstei- 
nowi). Dokumenty te zostały 
mi skradzione dnia 24 listopada 
1919 r. Natan Rosenblum, Ki- 
lińskiego 18. 43—1 


Poszukuj? panienki do pomocy 


+ wznkładzie freblow-= 
skim, Skwerowa 18, od 10—4. 

584—1 

umeblowany z elektrycz- 

Pokój nem oświetleniem, z osob: 

nem wejściem 1 z wszeikiemi 

wygodami zaraz do wynajęcia, 
Juljusza 10, m. 12, od 12—2. 


è Uniw. Warsz. poszukuje 
Sfudent lekat,” BnoejaiNokć: 
matematyka. Wiadomość Piotr- 
kowska 120, m. 12, między 10 a 3. 
2i—ż 

tanio clelną krowę. 
Sprzedaj: Wiadomość Nowa: 
Znrzewska 81, m. 11, 60—3 


Sani 2 pary. Kota gumowe nowe 
do powozu, bryczki, kare- 


jtn, chomonta angielskie parn, 


rolwaza pojedyńcza, wozy wę= 
g!arskie. 3 maszyny do szycia 
używane sprzedam ul. Kilińskie= 
go Ne 28. 706-8 
Sklę spożywczy tanlo do sprze- 

P dania. Wiadomość Wól- 
czańska 97, sklep, 21—3 


P poleca się renomo. 
YA Pan on wany salda fry- 
zjerski dla pań Anny Neuman, 


Łódź, Piotrkowska 36 152. Naj- 
nowsze fryzury, mycie głowy z 
olektrycznością, farbowanie wło- 
sów, masaż twarzy I manicure. 
Tamże udzielane są lekcje w za- 
kresie pomieńionych pesma 
tów. Przy snionie wielki wybór 
perfum, kosmetyków, mydeł ton- 
ietowych 1 przytorów fryzjer- 
skiol,  Detailczaje I hurtownie, 
201—8 


Łódź, Piotrkowska 100. 


W JWYJEEW 4002 
ar „r 


yru%wn7/8 97919 m 


Nr. 208. 


ayo e z nec uz Nee e m . o o b naw a a a id M M 


sm | ecznica Lekarzy Specjalistów. 


Ostatni transport 
białych towarów 


przed świętami nadszed], 
radzimy zaknpić wczas. 


40,— 


Słaniczki kaftowane  20.—, 15.50, 11.50 
Farłuszki biale z haftem 
czarne szkolno 


20.— 
55.—, 52.>— 
23,— 
41.— 
70.— 


kuchenno 


51.—, 45—, 30.— 
68,— 
75— 
49,— 


i ROZNER 
240—2 


RT 


armatury 


dentystyczne pumpko- 
Krzesło we w Aby Sk stanie 
(używane) kupię, zapłacę dobrze. 
Oferty do adm. Głosu sub Krze- 
sło dentystyczne“, 213-2 


Strjanie Sery Kd 
Sz fa 


sklepowa do sprzedania, 
Piotrkowska 132, m. 25, 

od 5—6, 3803-2 
snop=iokorator, wykwalifi= 
Tapicer kowany i odznaczony 
za artystyczne roboty, przyjmuje 
wszelkie obstalunki, wchodzące 
w zakres jego specjalności. Usku- 
tecznia również przeróbki I re- 
peracje po cenach niskich S, Ka- 


rabanów, Cegielniana 00 (naprze- 
ciw dawnego Teatru Polskiego), 


277—l 

francuzkiego, angiel- 

Udzi lan skiego. Al. Kościuszki 
N 22, m. 87, od 6—8. 15—2 
H inwalidów poszukuje 
Związek chłopca na posyłki, 
pierwszeństwo przysługuje chłop- 
cu Inwalidy lub wdowy, Dluga 
M B7' 60—1 


H portfel zawierający 
Zaginął papais wyd. na imi 
Herberta Wenskego za Ne 0220 
różne dokumenty. Nawrot 44, 
m. 83—3 
złotą kopertę od ze- 
Zqubiona garka, nias tram- 
wajem N 8 od ulicy Dzielnej do 
rogu Długiej I Zawadzkiej. Uoz- 
ciwy znainzcn zechce zwrócić zn 
nagrodą, A. Grynwald, Zawadzka 
Ne 27, 54—] 


1 b sztuczno, po cenach przy- 
Ą y stępnych, nabyć można w 
lecznicy zębów przy ul. Piotr- 
kowskiej M 99, Skupuję stare 
zęby i złoto. 680-12 


150 mar. k miesięcznie, oflaruję 


za pokój umebiowa 
ny z wszelkiem! wygodami. Ofer- 
ty w adm. Glosu sub Przy- 
jezdny“. U—: 


Lągabione dokumenty: 


ltmnn Adela zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
333—3 


fesnarek Roman zgubił kartę 
węyuiową. 81—1 


po rowska "Ryfka zgubiła legity- 
mację chlebową i 6 kart serji 
116-ej, 306—1 

geo'an Bija zgubit tymoznsow 
paszport polaki wyd. w ra . 
44—5 


poja Lukasz zgubił legityma- 
cję chlebową na 7 osób,  ł57 


— 


piśkowski Kimund zgubił od- 
roczenie wojskowe wydane w 
Łodzi z P. K, 204—3 


rowska Magdalena zgubiła pa- 
port niemiecki, wydany w Ło- 
dzi. 256-5 


(perntkowski Jankiel zgubił pasz- 
port niemiecki wyd. w zez 
= 


fmiinieka Motte zgubiła knrtę 
węglową. 532—| 


zgubił pasz- 


wnjzhaft Israel 
pork niemiecki wyd, w REŻ 


Piotrkowska Nè 17, drugie podwórze, 


9—10 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Dre. H. Goidbeor w 
9—10 choroby oczu codziennie . . , Dr, Garlińsw 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Dr. Kiagdzicki 
11—12 chor. wener. i skórne codzien. Dr. luikiew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie . „ Br, łŁunrowaki 
12—1 chor. wewnątrz. i dziec. (pluc i serca) Dr. Osiecki 
12—1 chor. kobiece ichirurg. codz. Or. Artyfikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Br, Szusiawicz 
2—3 chor. nerwowe poniedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—3 choroby oczu codziennie . . . Dr, Mlicralsk: 
8—4 choroby wewnątrzne i dzieci codziennie prócz środr 
I GODÓW, . SOB 1a: 5 ter me Jar sua. tę ala. AORO 
UWAGI; 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt; 
2) Porada 5 mk. Operacja i opatrunki wszelkiego 
rodzaja—od umowy.  TaTu—8 


sklep Komisowy FELIKSA POTZA 


ul. Sienkiewicza 85. 
Poleca: Palta, ubrania, suknio, kapelusze, czapki, obnwia 


it. p. Przyjmuje do sprzedaży zbądne w domu przedmioty, 
w niektórych wypadkach za gotówką. 81-3 


Dr.Rajtler-Kuriańska| 3r. Szumacher 


horoby skórne i weneryczne. 
choroby kobiece i akuszerja Me żyd p 
Przyjmuje od 4—6. Godz, przyjęć: od 4 do 7, w nie 


D z dzicie I święta od 11 do 1 rano 
Al. Kożciuszki 232. 


Or Ludwik FALK | Tr. Bolest Ko 


Choroby uszu i nosa, gardła 
przyjmuje 


od 10-12 4 0h 8—7 JAA, ŚBP 
aż: PP- Piotrkowska 113. 
Nawrot 7. 9-5 gd pia 1 


Od 5—7 pu pol. 


pux Woll 
glową. 


lesielskiemu Józefowi skradzio- 

no paszport wyd. w Łodzi, 
dwie deklaracje: jedna na 1000 
rubli, druga na 1339 rb. 23 kop., 
wyd. w Stow. „Promień*, ornz 
różne dokumenty. Uprasza się 
o zwrot tych dokumentów na 
ul. Rokicińskąq 49. 50—1 


lamant Chns'el zgubił pasze 
port rosyjski wyd. w gm. 
Zwoleń, ziemia radomska, 84-3 


(jyać Abram zgubił legity- 
mację chlebową na 6 osób, 
oraz s okresu li kartki chie- 
bowe. 811=] 


penama Matka zgubiła legity- 
mację chlebową na 9 osób, 
633—! 


ob Jakób zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi 
oraz 200 mk, 1 150 koron, Ucz- 
ciwy znalnzen zechce zwrócić na 
ul. Nowomiejską 6, 69—3 


pixma Frida zgubiła paszport 
niemiecki wyd, w Łodzi, 68-8 


foldfingier Mosiek Łajb zgubił 
paszport familijny, wydany w 
Łodzi. 3290—3 


ersztera Abram Henoch zgubił 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. 146-3 


npuściński Grzegorz zgubił 
paszport niemiocki wydany w 
Łodzi, 65-3 


Ks Sura zgubiła paszport nie 
miecki, wydany w Łodzi, 327-5 


ergo lesówna Halina 
paszport niemiecki wydany 
w Lodzi. 271-3 


powarski Jakob zgubit pnszport 
niemiecki wyd. w Łodzi, 90-3 


— ~ 


frstorsa Morlo zgubił paszport 
niemiecki wyd. w Beriinie, 
221—3 
w e a — 
pinkas Małka zgubiła paszport, 
wyd. w Warszawie, 28—83 


p'ockier Majer vol Mnks zgubił 


paszport niemiecki wyd. w 
Łodzi za X 3601, 64-3 


pessnors Marja zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzt. 

203—58 

$> bersteln Josck zgubił pasz- 

port niemiecki wydany w Ja- 

nowie, 250—3 


gzajewicz Abram zgubił Lo 
port rosyjski, wyd, w Lodzi, 
835—3 


zgubił kartę wę- 
8011 


zgubila 


Cinlotaua Simcha zgubił iegity- 
mację chiebową za M 508,  . 
302—1 

alamończyk Dajla zgubila kar- 
V tę wegluwą. 351—1 
gagi Josek Znjnwol zgubił pa- 
szport polski tymczasowy, wy- 
dany w Szydłowcu, 


3825—8 


ozanecki Ludwik zgubił pasz- 


> rosyjski wydany w gum. 
Ceków pow, kawskt, 61—3 


Turska Bajla zgubiła pnszport 
niemiecki, wydany w Łodzi, 

8185—0 

ajntraub Bnjla Bllma zgubiła 


h uszport niemiecki, wydany 
w Kinskach, 325— 


jgaldman Abe zgubił paszport 
niemiecki, wyduny w Łodzi. 

275—3 

je'ntraub Szluma zgubił kartę 
węglową. 200—1 


ohtenbrenner Rubin zgubił pasz- 
port, wyd. w Łodzi i odrocze- 
nie wojskowe, wyd. przez P. K. 
U. w Łodzi | metrykę urodzenia. 
00—3 


ej 
« 


 bodzzeńcye Enja zgubiła paszport 
niemiecki wyd. w Łodzi. 42-3 


fesiówoa Zofja zgubiłn pasz- jjotkowiesówna Berta zgubiła 
port niemiecki wydany w matrykułę wyduną ze szkoły 
Łądzi. 70—3]| p. Magniifowej, 819—1 
arliński Felika zsubił legity- W nesdler Alter zgubil pasz- 
ń mację chlebową na 3 osoby, port miemiecki wydany w 

290—1 | Łodzi, 4 2- 


—— - 


wiat Dawid zgubił legitymację 
zapomogową. 319—1 


ubinski Blimejlich zgubił pa: 


saport wyd. w Łodzi. 807-3 W'teh Józef zgubił paszport 

isioki Stanisław zgubił kartę | niemiecki, wydany w guinis 
węgiową za X 2934. 820-1 | Bociszew, 

uksberg Chsim zgubił pasz- 

orkowie: Pejsech zgubiła pasz- W zo Alani Gl, Wrdśóć w 

port wyd, w Łodzi, 27-3| Łodzi. 30—3 


został patent handlo- 
wej lirmy, F. Kora 4 
ul. Nowo- 


| 


aznowski Chejnoch > A pasz- 
port niemiecki wyd. w A 
131—3 


ajnbergowa Babina zgub. pasz- 
port tymczesowy, bg" w 
177—383 


Zqubiony 


H. Bornszteja w Łodzi 
miejska 5, r 


Łodzi, 


pawe izak zgubił paszport wyd, 
w Pabjanicach za M 1932. 
220—3 


forros Mendel zgubił legity- 
mację chlebową na 6 osób, 
kartę węzlową, oraz portfel, za- 
wierający różne wartościowe pa- 
plery I gotówki 600 mk, Uocżci- 
wy anniazca zechcę zwrócić na 
ul. Wschodnią A 4, 330 - 4 


W dzakarni „Qłosy Pol xiego* Piotrkowaka 86. 


Dziś przedstawienie 


dla dzieci i młodzieży 


Początek o g. 8'4 pop. 
Geor, miejsc od i k, 


